
Zniesienie sankcji 
OPA wobec Kuby

w nocy z wtorku na środę 
waę7ego czasu obradujący w 
•tnlicy Kostaryki San Jose, mi 
„ drowie spraw zagranicznych 
iraiów członkowskich Organi- 
acii Państw Amerykańskich 

(OPA) uchwalili rezolucję, któ 
ra zezwala państwom człon­
kowskim na oodjecie stosun­
ków dyplomatycznych i gospo 
darczych z Kuba. Rezolucja, 
która' została oodjęta stosun­
kiem głosów 16 do 3 przy 2 
wstrzymujących się, stwier- 
d/a. że decyzja w sprawie sto­
sunków z Kuba zależeć będzie 
wyłącznie od decyzji zaintere­
sowanego państwa.

W ten sposób zniesione zo­
stały 11-letnie sankcje wobec 
Kuby obowiązujące dotych­
czas wszystkie państwa człon­
kowskie. Przeciwko rezolucji 
glosowali przedstawiciele Chi- 
]?, Urugwaju i Paragwaiu. 
Przedstawiciele Brazylii i Ni­
karagui powstrzymali się od 
głosu. Meksykański minister 
soraw zagranicznych Emilio Ra 
basa określił rezolucję jako 
„dzień wyzwolenia dla Amery 
ki”. Dodał on. że w ten sposób 
państwa OPA odzyskały część 
swojej władzy suwerenne), któ 
ra utraciły w 1964 roku, kiedy 
uchwalone zostało embargo.

☆
Stany Zjednoczone gotowe 

są obecnie do rozpoczęcia t„po 
ważnych nieoficjalnych ro­
zmów z Kubą” — oświadczył 
rzecznik departamentu stanu, 
Anderson, na konferencji pra­
sowej, komentując na prośbę 
dziennikarzy decyzje konfe­
rencji krajów Ameryki Łaciń­
skiej w San Jose. Rzecznik za 
strzegł sie jednak, że USA „nie 
uczynią żadnych jednostron­
nych kroków”, i że przedmio­
tem rozmów z Kubą „winien 
być cały szeroki zestaw pro­
blemów”.

Oświadczenie rzecznika de­
partamentu stanu potwierdza 
pewną ewolucję stanowi­
ska USA w tej sprawie w sto 
sunku do czasów administra­
cji Nixona, który nie chciał 
słyszeć o jakimkolwiek odprę 
żeniu w stosunkach z rewolu­
cyjną Kubą. (PAP)

Straty rzędu setek tysięcy złotych

Masowe zatrucie ryb
W środę do redakcji zaczęły napływać alarmujące tele­

fony od mieszkańców Kórnika. „Przyjedźcie zahaczcie. 
Cały brzeg jeziora pokryty jest grubą warstwą śniętych ryb. 
Unosi się nieznośny fetor”.
Pojechaliśmy do Kórnika. 

Zastaliśmy komisję, która koń 
czyła dochodzenia. Złożona 
była z przedstawicieli władz 
miejskich, Państwowych Gos­
podarstw Rybackich, Milicji 
Obywatelskiej i Polskiego 
Związku Wędkarskiego. O 
Pierwszych wynikach docho- 
dzeń poinformował nas kie­
rownik Zakładu Państwo- 
wych Gospodarstw Rybackich 
w Miłosławiu — do którego 
należą jeziora kórnickie — Je 
rzy Szarkowski.

— W niedzielę, 27 lipca o- 
^zymaliśmy pierwszy sygnał 
o śnięciu ryb w jeziorze 
Skrzynki (o powierzchni po- 
,, 90 hektarów) oraz Skrzyń

Małe (27 hektarów). Jezio- 
ra te należą do akwenu połą- 
^onych wód. Na wstępie u- 
^l.liśmy, że w innych jezio 

nie wystąpiły cbjawy za
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Europejskie spotkanie «na szczycie» 35 państw
UROCZYSTE OTWARCIE OBRAD • PIERWSZA SESJA ROBOCZA 

DZISIAJ PRZEMÓWIENIA EDWARDA GIERKA I LEONIDA BREŻNIEWA
Wielkie dni w historii naszego kontynentu rozpoczęły się 

w środę w Helsinkach. Już ok. godziny 10.39 czasu war­
szawskiego przed gmach „Finlandia’’ zaczęły zajeżdżać sa­
mochody przywożące kolejno przywódców państw uczestni­
czących w Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Jako pierwszy wsze dł do gmachu prezydent Fin­
landii — Urho Kekkonen. Około godz. 10.45 przybyła de­
legacja polska. Jej przewodniczący Edward Gierek oraz 
Piotr Jaroszewicz, Stefan Olszowski, Ryszard Frelek i inni 
zajmują miejsce, jakie przypada Polsce z kolejności alfa­
betycznej.

Na zdjęciu: na pierwszym planie delegacja polska z E. Gierkiem,
w głębi delegacja radziecka z L. Breżniewem.

Fot. — CAF

trucia. Zatrute zostały tylko 
diwa jeziora położone niżej 
Kórnika. Upały lipcowe obni­
żyły poiziom wody i podniosły 
temperaturę, co przyczyniło 
się do szybkiego rozwoju plan 
ktonu pobierającego tlen. Jed 
nocześnie nie ulegały rozkła­
dowi naturalnemu odpady ze 
ścieków rzeźni, mleczarni i 
ścieków komunalnych. Woda 
została całkowicie pozbawio­
na tlenu. Rezultat — padnię­
cie wszystkich ryb w jeziorze 
Skrzynki i częściowe w 
Skrzynkach Małych. Straty, 
pobieżnie obliczane wynoszą 
około 800 tys. zł.

— Jak nie dopuścić do ta­
kich przypadków?

— Generalne rozwiązanie 
widzimy w budowie oczysz­
czalni ścieków. Tymczasem, na 
leży w położonym wyżej ak­
wenie Jeziora Bnińskiego zgro­
madzić wiosną odpowiednie 
rezerwy wody, które w okre­
sie upałów zasilą jezioro 
Skrzynki w wodę czystą. Ko­
nieczna jest, budowa jazów. 
Koiizt niewielki, a korzyści 
duże. »

Tyle specjalista ichtiolog. 
Byliśmy nad jeziorem. Czytel 
nicy w swoich sygnałach wca 
le nie przesadzili.

*Podobny sygnał otrzymaliś­
my od mieszkańców Lutyni 
koło Dobrzycy. Zawiadamiają 
na.s, że w rzece Lutynce pły­
nie sporo śniętych ryb. Jedno 
cześnie pszczelarze zauważyli 
objawy zatrucia u pszczół, któ 
re w okresie żywienia larw 
pobierają również wodę, a 
rzeczka jest blisko pasiek. 
Oczekujemy, że wobec win­
nych zatrucia wyciągnięte zo­
staną surowe konsekwencje.

(jk)

Na sali pierwsze nieoficjal­
ne przywitania, pierwsza wy 
miana zdań. Do polskiej dele 
gacji podchodzi sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew. Wita się serdecznie 
z Edwardem Gierkiem, Pio­
trem Jaroszewiczem i pozo­
stałymi członkami naszej de­
legacji. Obaj przywódcy pro­
wadzą ożywioną serdeczną 
rozmowę w której uczestniczy 
również Andriej Gromyko.

Około godziny 11 na sali 
obrad znajdują się już szefo­
wie wszystkich 35 delegacji. 
Na czele poszczególnych przed 
stawicielstw państw stoi 8 pre 
zydentów w tym prezydent 
Stanów Zjednoczonych — Ge 
rałd Ford i prezydent Francji 
Valery Giscard d’Estaing, 18 
premierów, 6 generalnych 
lub pierwszych sekretarzy par 
tid, 3 ministrów spraw zagra­
nicznych.

Rocznica deklaracji ONZ
Najbliższa sesja Zgromadzenia 

Ogólnego NZ uczci 15 rocznicę o- 
gloszenia deklaracji o przyznaniu 
niepodległości krajom i narodom 
kolonialnym. Deklaracja ta zosta 
la , uchwalona z inicjatywy ZSRR 
przy poparciu młodych krajów 
rozwijających się. Komitet zaape 
lował o położenie na zawsze kre 
su pozostałościom kolonializmu 
we wszelkich jego formach i prze 
jawach, które utrzymują się w 
różnych częściach świata, a w 
szczególności na południu Afryki.

G. Saragat liderem WłPS
G. Saragat, były prezydent 

Włoch i dożywotni senator, zo­
stał wybrany przez Komitet Cen­
tralny Włoskiej Partii Socjalde­
mokratycznej jej przewodniczą­
cym. Saragat powrócił na włoską 
scenę polityczną w kilka dni po 
upadku czołowego pcZtyka 
Włoch, sekretarza politycznego 
chadecji, A. Fanfaniego.

Uchwała Izby Gmin
W środę rano brytyjska V A 

Gmin uchwaliła rządowy p^.

Na trybunie prezydialnej 
zasiada prezydent Kekkonen 
w otoczeniu, członków delega 
cji swego kraju. Wygłasza on 
krótkie przemówienie powi­
talne.

W imieniu rządu i narodu 
Finlandii mam zaszczyt ogło­
sić Konferencję Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie 
za otwartą — oświadczył za­

bierając głos na inauguracyj 
nym posiedzeniu KBWE pre­
zydent Finlandii Urho Kekko 
nen.

PRZEMÓWIENIE 
EDWARDA GIERKA

V/ RADIO I TV
W dniu 31. 7. br. ok. godz. 

8.40 Telewizja Polska (w ko­
lorze) i Polskie Radio transmi 
tować będą w programach 
pierwszych przemówienie prze 
wodniczącego delegacji pol­
skiej — I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka na sesji Eu­
ropejskiej Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Hel 
sinkach.

Konferencja ta nie ma od­
powiednika w historii Euro­
py. Mimo to jednak nie jest 
ona wydarzeniem izolowanym 
ad innych ważnych przedsię­
wzięć na polu mię dzyń aredo-

ustawy o „posunięciach antyinfla 
cyjnych”. Posłowie z Partii Kon­
serwatywnej powstrzymali się od 
głosu. Ustawa musi być jeszcze 
zaaprobowana przez Izbę Lordów. 
Uchwalenie ustawy nastąpiło po 
całonocnych obradach. W czasie 
debaty wielu deputowanych z ra 
mienia Partii Pracy podkreślało, 
iż „program antyinflacyjny” rzą­
du sprowadza się jedynie do o-

graniczenia wzrostu płac, pomija 
jąc zagadnienia wzrostu cen./

Przeciwko juncie w Chile
W Berlinie odbyło się wspólne 

posiedzenie przedstawicieli 6 par 
tii politycznych Chile, wchodzą­
cych w skład bloku Jedności Na­
rodowej. Ną posiedzeniu przyję­
to programowy dokument polity­
czny dotyczący umocnienia anty- 
aszystowskiego ruchu oporu w 

Chile. Stwierdzono, że głównym

wym, jest częścią składową 
wielkiego procesu odprężenia.

KBWE — podkreślił Urho 
Kekkonen — jest rezultatem 
poliltyczniej woli wszystkich 
uczestniczących w jej pracach 
państw, które w interesie 
swoich narodów dążą do sta­
łego polepszenia i rozszerze­
nia wzajemnych stosunków i

Dwustronne rozmowy w Helsinkach
E. GIEREK - L BREŻNIEW

30 lipca odbyło się spotkanie 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z sekretarzem general­
nym KC KPZR Leonidem Breżnie­
wem. W toku spotkania, które 
przebiegło w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze, Edward 
Gierek i Leonid Breżniew doko­
nali wymiany poglądów na nie­
które zagadnienia dalszego po­
głębiania braterskich stosunków 
między PRL i ZSRR oraz między 
Polską Zjednoczoną Partią Robot 
niczą i Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego. Poruszono 
również niektóre problemy mię­
dzynarodowe.

W spotkaniu uczestniczyli rów 
nież członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Stefan Ol­
szowski, członek Biura Polityczne 
go KC KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej Gro­
myko.

E. GIEREK - U. KEKKONEN

Wczoraj w godzinach połud­
niowych przewodniczący delega­
cji polskiej na III fazę KBWE Ed 
ward Gierek został przyjęty orzez 
prezydenta Finlandii Urho Kekko 
nena. W rozmowie uczestniczyli 
ze strony fińskiej minister spraw 
zagranicznych Olavi Mahila oraz 
ambasador Finlandii w Polsce Ju 
ha Olavi Montonen, a ze strony 
polskiej minister spraw zagranicz 
nych Stefan Olszowski oraz am­
basador PRL w Finlandii Adam 
Willmann.

G. FORD - L. BREŻNIEW

W środę w Helsinkach odbyło 
się spotkanie sekretarza ąeneral 
nego KC KPZR Leonida Breżnie­
wa oroz prezydenta USA Geral- 
da Forda. W czasie spotkania, w 
którym wzięli udział ' minister 
spraw zagranicznych ZSRR An-

celem tego ruchu jest obalenie 
wojskowej junty Pinocheta i 
przywrócenie w kraju ustroju an­
tyfaszystowskiego i demokratycz­
nego.

Przejęcie radiostacji USA
Samozwańcze władze tzw. Fede 

ralnego Państwa Tureckiego na 
Cyprze opublikowały komunikat 
o przejęciu w północnej części 
wyspy trzech amerykańskich ra­
diostacji. Krok ten wiąże się z de 
cyzją rządu tureckiego o przeję­
ciu przez Turcje znajdujących sie 
na jej terytorium amerykańskich 
baz wojskowych.

Zamieszki w Detroit
Drugi dzień z rzędu trwają w 

Detroit zamieszki wśród ludności 
murzyńskiej. Rozpoczęły się one 
we wtorek nad ranem po tym, 
gdy biały właściciel sklepn ze 
spirytualiami zastrzelił z pistoletu 
15-letniego Murzyna. Pod wieczór 
do m‘asta ściągnięto siły gwardii 
narodowej. W północno-zachod­
niej części miasta doszło do starć 
między murzyńskimi demonst-an 
timi a policją, która dla ich roz 
pędzenia utyła gazów. 

w ten sposób przyczynienia 
się do ugruntowania pokoju, 
bezpieczeństwa i sprawiedli­
wości w Europie.

Mówca stwierdził następnie, 
że dokument końcowy, które­
mu kraje uczestniczące dały 
już swoje kolektywne popar-

Dokończenie na str. 2

driej Gromyko i sekretarz stanu 
USA Henry Kissinger, omówiono 
szereg zagadnień rozwoju stosun 
ków radziecko-amerykańskich, w 
tym kwestię dalszego ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. Wy­
mieniono także poglądy na te­
mat sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie i niektórych innych proble­
mów międzynarodowych,

L. BREŻNIEW - G. d’ESTAING

W środę odbyło się w Helsin­
kach spotkanie sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida Breżnie 
wg z prezydentem Francji Vale- 
rym Giscard d'Estaing. Upłynęło 
ono w duchu całkowitego wza­
jemnego zrozumienia.

Po spotkaniu poinformowano, 
że prezydent Francji złoży w 
dniach 14-18 października br. 
wizytę oficjalną w Związku Ra­
dzieckim.

PRZYJĘCIE U A. JOERGENSENA

Premier Piotr Jaroszewicz wziął 
w środę udział w obiedzie wy­
danym przez premiera Danii — 
Ankera Joergensena.

W obiedzie uczestniczyli rów­
nież premierzy: CSRS, Kanady, 
Norwegii i Szwajcarii, ministro­
wie spraw zagranicznych oraz 
inni członkowie delegacji naro­
dowych biorących udział w obra­
dach KBWE.

„MAŁY SZCZYT EWG”
Przed uroczystym otwarciem 

trzeciej końcowej fazy Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie spotkali się we wła 
snym gronie przywódcy zachod­
nioeuropejskiej „dziewiątki”. Spot 
kanie odbyło się w gmachu am­
basady brytyjskiej.

Przelatując nad terytorium 
Polski w drodze do Helsinek, 
prezydent Jugosławii Josip 
Brcz-Tito, sekretarz generalny 
RPK, prezydent Rumunii Ni- 
colae Ceausescu i I sekretarz 
KC WSPR Janos Kadar, prze­
słali z pokładów swoich samo 
lotów na ręce przywódców poi 
skich depesze z pozdrowienia­
mi dla naszego narodu. (PA_P)

Astronauci z „Apolla" 
cznją się coraz lepiej
Amerykańscy astronauci — 

Thomas Stafford,-Vance Brand 
i Donald Slayton pozostaną je 
szcze 10 dni na Wyspach Ha­
wajskich. Będą oni mogli spo­
tykać się z rodzinami. Jedno­
cześnie przystąpią do opraco­
wywania sprawozdania z rea­
lizacji amerykańskiej części 
programu wspólnego radziec- 
ko-amerykańskiego ekspery­
mentu kosmicznego „Sojuz — 
Apollo”. Główny lekarz astro­
nautów oświadczył, powołując 
się na ostatnie badania rentge 
nologiczne, że w płucach astro 
nautów nie ma żadnych zmian 
i nie występują już sympto­
my związane z zatruciem ga­
zem, jakiemu ulegli w czasie 
wodowania. (PAP)
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cie w końcowej części drugiej 
fazy KBWE, ma doniosłą wa­
gę polityczną.

Dzień dzisiejszy — mówił 
dalej U. Kekkonen — jest 
dniem radości i nadziei w 
Europie. Mamy wszelkie po­
wody, aby wierzyć, że rozpo­
czyna się nowa era w na­

szych wzajemnych stosunkach,
że rozpoczęliśmy 
odprężenie do 
trwałego pokoju.

Już sam fakt, 
doprowadzić do

podróż przez 
stabilizacji i

że udało się 
tej Konleren-

cji i że praktycznie wszystkie 
państwa zdecydowały się na 
wzięcie w niej udziału, dowo­
dzi, że nadszedł czas, by 
przejść od intencji do akcji. 
Tego rodzaju rozwój stano­
wisk jest odzwierciedleniem 
podstawowego przekonania 
nas wszystkich, że odprężenie 
można zapewnić i umocnić je­
dynie poprzez współpracę. 
Jest więc rzeczą zupełnie na­
turalną, że konferencja przy­
czyniła się w sposób decydu­
jący do odprężenia i nakreśli­
ła kierunek otwierający nowe 
możliwości współpracy. „Mu- 
simy pamiętać o naszych włas 
nych słowach, że umocnienie 
bezpieczeństwa w Europie nie 
jest wymierzone przeciwko 
żadnemu państwu ani konty­
nentowi i powinno wnieść do 
niosły wkład do pokoju i bez 
pieczeństwa całego świata 
stwierdził U. Kekkonen.

Na trybunę wchodzi następ 
nie sekretarz generalny ONŻ 
— Kurt Waldheim. Witając 
zebranych w imieniu Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
stwierdził on, że spotkanie to 
jest wydarzeniem o wyjątko­
wym znaczeniu w naszym wie 
ku, a być może w całej histo­
rii. gdyż jego celem nie jest 
zakończenie wojny lub wyty­
czenie warunków pokoju lecz

bez stałych wysiłków wszyst­
kich zainteresowanych stron 
oraz że nie można go osiąg­
nąć jedynie poprzez równo wa 
gę militarną. Konferencja jest 
potwierdzeniem tego, iż współ 
praca i bezpieczeństwo są ze 
sobą związane. K. Waldheim 
podkreślił, że do dokumentu 
końcowego świadomie zostały 
włączone zasady, na których 
opiera się ONZ. Należy to 
uznać za umocnienie podsta­
wowych zasad tej światowej 
organizacji.

Po tym wystąpieniu prezy­
dent Kekkonen ogłasza, że 
uroczysta sesja otwierająca 
obrady trzeciej fazy KBWE 
została zakończona.

Kolejny mówca, premier 
Islandii Geir Hallgrimsson 
stwierdził, że konferencja da 
ła dowód, iż można osiągnąć 
porozumienie dotyczące skom­
plikowanych i ważnych próbie 
mów. Dokumenty konferencji 
zarówno wcześniejsze, jak i 
obecne, stworzyły podstawy 
przyszłych stosunków między 

uczestniczącymi państwami, nie 
zależnie od ich ustrojów poli 
tycznych.

Po premierze Islandii na try 
bunę wszedł premier Kanady 
Pierre Trudeau. Oświadczył on. 
że uczestnicy konferencji dali 
światu przykład, jak można 
osiągnąć jednomyślną zgodę w 
wielu ważnych problemach 
międzynarodowych. Obecnie,—

Problemy gospodarki paszowej

raczej umocnienie 
pokoju, istniejącego 
pewnego czasu.

podstaw 
już od

Mówca 
wszystkim

wyraził uznanie
reprezentowanym

na konferencji rządom za to, 
żę kierując sie logiką i rozsąd 
kiem osiągnęły porozumienie 
co do-zasad’i wspólńycń rńte- 
r es ów, "które umocni stan po­
koju, na jaki narodv Europy 
po wiekach konfliktów na 
pewno zasługują. Dokument 
końcowy wyraża dwie donio­
słe prawdy, a mianowicie, że 
pokoju nie można zapewnić

O godzinie 13.30 rozpoczyna 
się pierwsza sesja robocza. 
Pierwszym mówcą jest pre­
mier W. Brytanii Harold Wil­
son.

Stwierdził on, że uzgodnio­
ny w toku blisko dwuletnich 
rokowań w Genewie doku­
ment wprawdzie sam w sobie 
nie może zmniejszyć napięcia i 
zapewnić bezpieczeństwo, ale 
oznacza on coś wiecej aniżeli 
dobre intencje, aniżeli prag­
nienie nadania nowego kierun 
ku wzajemnym stosunkom. 
Stanowi on moralne zobowią­
zanie, którego zignorowanie 
byłoby niebezpieczne .dla wszy 
stkich. i oznacza początek no­
wego rozdziału w historii Eu­
ropy.

Premier zwrócił uwagę, że 
odprężenie winno znaleźć wy 
raz również w codziennym żv 
ciu narodów Europy. „Decyzie. 
jakie obecnie podejmujemy, sta 
nowią więc nowy kodeks sto­
sunków politycznych i miedzy 
ludzkich w Europie”. Podkreślił 
on nasiennie potrzebę ściślej 
szei wsnółoracy gospodarczej 
w skali światowej.

Po premierze Wilsonie na 
trvbune wstanił premier Gre 
cii Konstantinos Karamanlis. 
Wvraził on przekonanie, że 
KBWE iest doniosłym krokiem 
w wysiłkach ludzkości zmierza 
jących do wprowadzenia ładu 
i rozsądku w życie międzynaro 
dowe. Wyraził równocześnie pn 
glad. że rezultaty konferencji 
byłyby jeszcze bardziej zadowa 
lające. gdvby dokument końco 
wv nrzewidvwał również odno 
wiednie sankcje w przypadku 
pogwałcenia zawartych w nim 
■zasad współżycia.

powiedział premier stoi 
nami wyzwanie, by iść 
ta droga i przekształcić 
trwały trakt. Będzie to 
ło interesom wszystkich 
dów.

przed 
dalei 
ja w 
służy 
naro-

Premier Kanady powiedział 
następnie, że bezpieczeństwo 
Europy wiąże się z bezpieczeń 
stwem innych reionów świata. 
W końcowej części swego wy 
stą/pienia Pierre Trudeau pod 
kreślił konieczność pilnego 
przeciwdziałania groźbie roz­
powszechniania broni nuklear 
nej. zawarcia porozumień roz 
brojeniowych oraz porozumie­
nia o ograniczeniu zbrojeń w. 
Europie środkowej.

Kolejnym mówcą był I se­
kretarz KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, przewod­
niczący Rady Państwa LRB, 
Todor Żiwkow. Ludowa Repu 
blika Bułgaria, która razem z 
innymi europejskimi krajami 
socjalistycznymi bvła inicjato 
rem zwołania konferencji, wy 
soko ocenia osiągnięte rezulta 
ty wspólnych wysiłków 
państw, uczestników tego fo­
rum — powiedział on. — Jest 
to wielkie zwycięstwo tych, 
którzy stawiaią na pokój, po 
kojową współnracę i kon­
struktywną działalność.

Po raz pierwszy na konty­
nencie euronóskim tak wiele 
państw o różnych systemach 
społecznych wspólnie poszuku 
je i wspólnie znajduje rozwią 
zania problemów, dla których 
międzynarodowa teoria i prak 
tyka ni? stworzyły gotowych 
modeli. To unikalne doświad 
cizenie będziemy również wy­
korzystywali w przyszłości.

Nastęnnie zabrał głos szef 
delegacji NRD Erich Honec-

stwierdził, że dla jego kraju 
neutralność nigdy nie stano­
wiła alibi, usprawiedliwiają­
cego politykę bezczynności, 
obojętności lub izolacji. Wprost 
przeciwnie, Szwajcaria była 
rzecznikiem solidarności i mża 
ła ambicje, aby w miarę swych 
możliwości zawsze służyć spo­
łeczności międzynarodowej.

Jako ostatni w pierwszym 
dniu obrad zabrał glos kan­
clerz RFN, Helmut Schmidt. 
Stwierdził on, iż dążeniem 
RFN jest zapewnienie pokoju 
i zmniejszenie napięcia mię­
dzynarodowego. Żaden naród 
w Europie — oświadczył Hel­
mut Schmidt — nie odczuwa 
mocniej niebezpieczeństw wy 
nikających z rozbicia naszego 
kontynentu. Wskazując, iż 
rząd RFN dokonał już szeregu 
kroków w kierunku stworze­
nia warunków do odprężenia, 
kanclerz przypomniał in. in. 
układy zawarte ze Związkiem 
Radzieckim i Polską a także 
z NRD i CSRS.

Kanclerz podkreślił, iż RFN 
jest głęboko zainteresowana in 
tensyfikacją polityki współ­
pracy gospodarczej.

W środę o godz. 16.40 czasu 
warszawskiego zakończyło się 
w Helsinkach pierwsze posie­
dzenie robocze III fazy Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Drugie
posiedzenie wzpocz.nie 
czwartek o godz. 8.30.

Prezydent Finlandii,

się w

Urno
Kekkcnen wydał w środę wie 
czorem w Helsinkach obiad na 
cześć przewodniczących delega 
cji, które uczestniczą w Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. (PAP)

Wręczenie nagród 
za osiągnięcia twórcze 

w architekturze
i budownictwie

Po wtorkowym zamachu stanu

W Nigerii panuje spokój

ker.
I 

na 
ko i 
tu,

sekretarz KC SED zwrócił 
wstępie uwagę na głębo- 
symboliczne znaczenie fak 

iż pierwsze spotkanie

Lepsze wykorzystanie odpadów 
przemysłu mięsnego

Racjonalne wykorzystanie produktów ubocznych 1 
dów produkcyjnych w zakładach przemysłu spożywcze^ 
jest problemem ważnym nie tylko ze względów ekonomią 
nych, ale i ochrony środowiska naturalnego. Stąd też Po. 
dejmuje się działania, zmierzające do znacznego unowocześ. 
nicnia tej dziedziny gospodarki surowcowej i zwiększenia 
liczby zakładów tzw. utylizacyjnych, przetwarzających p0.
zostałości poprodukcyjne na cenne wyroby m. 
przemysłu paszowego i chemicznego.
Przyjęty niedawno pro­

gram zakłada uzyskanie zna­
cznego postępu w tej dziedzi­
nie. Już obecnie obowiązuje 
zasada, że wszystkie nowo bu 
dowane większe zakłady 
mięsne i drobiarskie muszą 
mieć oddziały przetwórstwa 
odpadów o nowoczesnej tech­
nologii, co pozwoli na pełne 
wykorzystanie całości tych pro 
duktów. Równocześnie w naj 
bliższej pięciolatce planuje 
się przekazać do eksploatacji 
6 nowoczesnych zakładów uty 
lizacyjnych oraz 4 suszarnie 
krwi; dokonana ma być tak­
że modernizacja i rozbudowa 
5 istniejących zakładów.

Odpady przemysłu mięsne­
go przerabiane będą przede 
wszystkim na najcenniejsze 
produkty tj. mączki kostne i 
śrut kostny. Ocenia się, że 
realizacja odpowiedniej decy 
zji prezydilum rządu z marca 
br. pozwoli na wykorzystanie 
w skali rocznej ok. 350 000 
ton niejadalnych odpadów,- po 
zostających w zakładach mięs 
nych, w tym ok. 150 000 ton 
kości. Dzięki temu za kilka 
lat znacznie wzrośnie produk 
cja mączki mięsno-kostnej. 
Mączka ta jest źródłem bsr- 
dzo wartościowego białka w 
żywieniu zwierząt.

Poszukiwanym również na 
rynkach zagranicznych skład­
nikiem żelatyny jest śrut

in. dh

realilzację dalszych 4 pC1(j0-D 
nych wytwórni, których cykl 
inwestycyjny wynosi ok “ 5 
lat.

Wartościowym produktem 
otrzymywanym z odpadów 
jest również tłuszcz kostny 
który znajduje zastosowań^ 
w przemyśle spożywczym 
chemicznym i paszowym. o0’ 
ok. 20 000 ton w skali rocz. 
nej wzrosnąć ma również w 
przyszłej 5-latce produkt 
tłuszczu technicznego.

Nowe zakłady utylizacyjne 
odpowiadać będą wymogom 
ochrony środowiska natural- 
ne®o o,raz zapewnią lepSZ5 
warunki pracy załogom.

PAP

Greta Garbo

Według napływających z Ni 
gerii informacji po wtorko­
wym zamachu stanu na całym 
terenie tego kraju uanuje spo 
kój. Również w stolicy Nigerii 
— Lagos życie toczy się nor­
malnie. Nowy szef państwa 
brygadier Muritala Rufai Mo­
hammed spotkał się wieczo­
rem z najwyższymi ranga ofi­
cerami wojska i policji. Wkrót 
ce potem ogłoszono nowe no­
minacje na kluczowych stano 
wiskach w armii i w policji.

Nowy szef państwa, bryga­
dier Muritala Rufai Mo­
hammed jest muzułmaninem 
i pochodzi z plemienia Hausa, 
którego członkowie stanowią 
większość ludności na północy 
kraju. Dotychczas oełn!ł on m. 
in funkcję dowódcy II dywi­
zji piechoty armii nigeryjskiej 
w czasie wojny domówej.

„Mały Lotek"
5, 12, 17, 21, 30

Końcówka banderoli: 147496

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. Miejscami na wschodzie 
przelotne opady. Temp. min. od 
16 st. do 15 st. temp, maksymal­
na od 30 st. ha wschodzie do 27 
st. na zachodzie.

Gen. Gowon, obalony wczo­
raj szef państwa Nigerii, o- 
świadczył w środę w Kampa- 
li, gdzie przebywa w związku 
zo szczytem OJA, że akceptuje 
nowe władze Nigerii i zapew­
nia je o swej lojalności.

Nowy przywódca nigeryjski. 
brygadier M. R. Mohammed 
wygłosił w środę w Lagos 
przemówienie transmitowane 
przez radio i telewizję, w któ­
rym wyjaśnił, że siły zbrojne 
po zbadaniu sytuacji w kraiu 
doszły do wniosku, iż określo­
ne zmiany są niezbędne. Za­
rzucił dotychczasowym wła­
dzom zaniedbywanie intere­
sów snołeczeństwa, niezdecy­
dowanie i zaniechanie szer­
szych konsultacji politycz­
nych.

Nowy przywódca oświadczył, 
że obecny rząd nigeryjski bę­
dzie respektował wszystkie zo­
bowiązania międzynarodowo 
poprzedniego rządu. Bedzie tak 
że udzielał dalszego aktywne­
go poparcia Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej, Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych i 
Commonwealthowi.

Ogłoszono także duże zmia­
ny personalne w rządzącej Naj 
wyższej Radzie V7oiskowej, na 
czołowych stanowiskach w ar­
mii i na stanowiskach guber­
natorów stanów. Szefem szta­
bu generalnego mianowano 
brygadiera Oluseguna Oba- 
sanjo. (PAP)

państw europejskich, z także 
USA i Kanady, odbywa się w 
30-lecie wyzwolenia narodów 
Europy od hitlerowskiego fa­
szyzmu. Stwierdził on, żę spot­
kanie to jest bez precedensu 
w bogatej w przemiany histo­
rii kontynentu europejskiego. 
Jego zwołanie jest sukcesem 
sprawy pokoju, zwycięstwem 
politycznego realizmu i rozsąd 
ku. Ponownie staje sie oczywi 
ste. iż nie ma alternatywy dla 
polityki pokojowego, współ­
istnienia.

W świetle doświadczeń hi­
storycznych i aktualnych po­
trzeb polityki europejskiej de­
cydujące znaczenie ma prze­
strzeganie i uznanie zasady 
nienaruszalności granic. Uzna 
nie tej zasady stanie się ka­
mieniem probierczym tego, 
czy prowadzona polityka słu­
ży pokojowi, a tym samym 
dobru ludzkości.

Po przemówieniu Ericha Ho 
neckera przewodniczący ogło- 

-sił krótką przerwę. Pierwszym 
mówca po przerwie był pre­
mier Włoch, Aldo Moro. Pod­
kreślił on, że konferencja nie 
stwarza żadnego punktu do­
celowego tej pozytywnej ewo 
Łucji, którą prze-szla Europa, 
ale sama przez sie wyznacza 
pristęn na drodze do odpręże­
nia, które dotychczas rozwi­
jało sie głównie w inicjaty­
wach dwustronnych.

30 bm. w salach Urzędu Ra­
dy Ministrów w Warszawie 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia — po raz 20-ty z kolei 
-— dorocznych nagród zą wy»- 
bitne osiągnięcia twórcze w 
dziedzinie architektury i bu­
downictwa oraz przemysłu ma 
teriałów budowlanych.

Nagrody I stopnia otrzyma­
ły w br. m. in. — jak już in­
formowaliśmy — zespoły:

— Poznańskiego Biura Pro­
jektów Budownictwa Przemy­
słowego za projekt sali wido­
wiskowo-sportowej „Arena” w 
Poznaniu;

— Instytutu Organizacji Za 
rządzania i Ekonomiki Prze­
mysłu Budowlanego — oddział 
w Poznaniu za opracowanie 
zintegrowanego systemu in- 
formacyjno-decyzyjnego (za­
rządzania) w przedsiębior­
stwach budowlano-montażo­
wych.

kostny, 
wzrosnąć 
przyszłej 
o tym w

którego produkcja 
ma do 50 000 ton w 
pięciolatce. Z myślą 
ub. roku rozpoczęto

budowę wytwórni śrutu w 
Annopolu w woj. tarnobrze­
skim, a w IV kwartale br...r.u 
szyć mąbudowa kolejnego 
zakładu w Grodkowie. W na­
stępnych latach planuje się

W Irlandii Północnej

WG ofiar śmiertelnych 
w ciągu 6 miesięcy
Jak oświadczył lord Donaldson, 

brytyjski podsekretarz stanu d/s 
Irlandii Pin. w ciągu pierwszych 
6 miesięcy br. w wyniku zama­
chów terrorystycznych zginęło na 
terenie Irlandii Płn — 106 osób. 
Lord Donaldson podkreślił jed­
nak, że sytuacja w Irlandii Pół­
nocnej poprawiła się w związku 
ze zmniejszeniem się liczby aktów 
terroru. (PAP)

ponownie w Szwecji
„Boska” Greta Garbo przy, 

jechała do Szwecji i jess goś- 
ciem Carla Johana Bernadet­
tę, krewnego króla Karola Gu 
stawa. Wielka aktorka filmu- 
wa przebywa w posiadłości 
małżeństwa Bernadotte w 
miejscowości Baastad, „stoli­
cy” szwedzkiego tenisa. Wia­
domość ta zelektryzowała opi 
nię publiczną, a zwłaszcza pra 
sę, od lat bezskutecznie polu­
jącą na wywiady lub zdjęcia 
mieszkającej stale w Nowym 
Jorku lub na francuskiej Ri­
wierze gwiazdy światowego 
filmu.

Na interwecje redakcji pism, 
Carl Johan Bernadotte oświad 
czyi, że Greta Garbo istotnie 
przebywa w Baastad, ale nie 
ipa, zamiaru, ^spotkąć się z pm 
są ani też opuszczać "willi 
swych" przyjaciół. Willa jest 
otoczona wysokim parkanem, 
z potrójną linią drutu kolcza­
stego. Ponadto na bramie wisi 
ostrzeżenie: „Uwaga! Bardzo 
złe psy!” Jak donosi dziennik 
„Arbetet”, przed willą pań­
stwa Bernadotte gromadzą się 
dniem i nocą grupy dziennika 
rzy i fotoreporterów, powo­
dując zakłócenia w ruchu dro 
gowym. Dla utemoerowania 
ciekawości reporterów trzeba 
było wysłać na miejsce patwl 
policji.

Greta Garbo przybyła co 
Szwecji no 14 latach pobytu 
za granicą. We wrześniu br. 
kończy ona 70 lat. (PAP)

Prezydent kcnfcd
szwajcarskiej Pierre Grab?r

Sierakowska orkiestra oklaskiwana
(Korespondencja z Francji)

Młodzieżowa Orkiestra Dęta Huty Szkła w Sierakowie za­
kończyła już swoje występy we Francji.

Po zwiedzeniu Paryża orkiestra występowała jeszcze pa­
rokrotnie w Saint-Pol-Sur-Mer oraz w okolicznych miej­
scowościach, przyjmowana zawsze bardzo serdecznie.
Najważniejszym punktem 

występów młodych muzyków 
z Sierakowa we Francji był 
ich udział w IX Międzynarodo 
wym Karnawale Letnim. Kar 
nawał trwał trzy dni. Głów­
ne jego impretzy odbyły się w 
niedzielę, 27 lipca. Uczestni­
czyły w karnawale grupy mu 
zyczne, taneczne i regionalne 
z Francji, Belgii, Holandii 
RFN oraz Polski. Wspaniale 
barwny, efektowny, wielogo­
dzinny pochód karnawałowy 
zgromadził na trasie w Saint- 
Pol-Sur-Mer wielotysięczną 
oubliczność z całego regionu. 
Orkiestra z Sierakowa była go 
raco oklaskiwana. Ukazujący 
sie w Lille dzien^k regionu 
„La Vnix du Nord”. już po­
przednio dużo piszący o wystę-

pach polskiego zespołu, dał 
teraz sprawozdaniu tytuł: 
„Sieraków — zachwycający I”.

Na zakończenie pobytu or­
kiestra polska została przyję­
ta w merostwie Saint-Pol-Sur 
Mer. W ' uznaniu za piękne 
występy na ręce prezesa orkie 
stry, Stanisława Banaszew­
skiego, mer wręczył dla pol­
skiego zespołu honorowy wiel 
ki medal miasta.

Występy polskiej orkiestry 
spotkały się także z ogromnym 
zainteresowaniem i serdecz­
nym przyjęciem.bardzo licznej 
w departamencie Nord Polo­
nii francuskiej.

Dzisiaj. 31 lioca, Młodzieżo­
wa Orkiestra Dęta z Sierako­
wa wraca do kraju.

W. B.
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naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekreter? mdakcP), Kaz^ien Marcinkowski, 
Wiesław Ponycki (redaktor naczelny) Zbihd 

Zbigniew StumoniH, Jerzy Walasek.

♦ Przy skrzyżowaniu ulicy 23 
tego z alejami Marcinkowi^ 
w Poznaniu kierowca „Fiata 
cli osław K. potrącił na Prze.JSJ 
dla pieszych 69-letniego Fran5\.K 
M. Na szczęście obrażenia oKaz 
się niegroźne i po opatrunku p 
szkodowanego zwolniono do co ■

♦ Po raz drugi w tym 
miejscem wypadku była ulica j 
mańska. Tym razem przy sK , 
żowaniu z Dzierżyńskiego „ I 
bant” potrącił przechodzącą P 
zielonym świetle Sabinę S. )a

♦ Podobnemu wypadkowi u s 
także Irena S. lat 78.
przy ulicy Słowiańskiej t8™0" ,u 
„Wartburg”; wyjeżdżający 
autobusu. \ / I

♦ Nieprzestrzeganie wymaS^j 
ostrożności było przyczyni je), 
padku w Niechanowie koło . 
na. Kierowca „Syreny” uyL](].

tył jadący przed nim moju 
W wyniku tego motocyklista 
poturbowany.

♦ W sznitalu w ^zarn0jtcgo- 
przebywa kolejna ofiara 1 
wych potrąceń. Tym razem » „ 
ca „Fiata” Antoni Ł. u“erZ0ftr 
jadącego nieprawidłowo na 
rze chłopca.
♦ Duży spokól natomi*Mt „ 

ła wczoraj Straż Pożarna. 
deszczu i być może większy■ je 
cie ostrożność soowodo'1'”’- 
groźnego ognia nie było. (len' ł
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zl). rok (20“ 
przyjmują doręczyciele I urzędy poczto^4. 
Prenumeratę zbiorowa zamaw<o się * .
siąbiorstwe Upowszechnianie Prasy । ”slOj 
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pula — 120 miliardów złotych

Materiałowy poker
Craz większa stawka, co­

raz wyższe przebicie: w 
puli znajduje się już sto 

dwadzieścia miliardów złotych. 
Napicie rośnie, jak ,w praw- 
dziwym pokerze, choć samo po 
iecie „gospodarka materiało­
wa” kojarzące się zwykle z 
magazynem, zbiórką złomu, 
konkursami racjonalizatorski- 
mi nie zapowiada takich 
emocji.

A jednak stawka w tej grze 
e materiały należy do najwyż 
szych. Jeśliby nie zadbać w po 
re o działania organizacyjne, 
ekonomiczne, konstruktorskie, 
wówczas niechybnie zabraknie 
surowca na wytworzenie po­
trzebnych dóbr, mniejszy bę­
dzie dochód narodowy, zatem 
__ mniej odczuwalna poprawa 
warunków życia. Te proste w 
istocie zależności, działające 
bezwzględnie acz beznamięt­
nie, sa tym bardziej wyraziste, 
im większa skala gospodarowa 
nia. A w przyszłym pięciole­
ciu, w drugiej połowie lat sie­
demdziesiątych trzeba już ta­
kiego wysiłku, takich starań, 
by zaoszczędzić w tej sferze sto 
dwadzieścia miliardów złotych.

To ładny grosz; gdyby utrzy 
mać zużycie na obecnym po­
ziomie. wówczas w pięcioleciu 
orzvszlym o taką kwotę trze­
ba by właśnie zwiększyć war­
tość zaopatrzenia, co w licz­
nych przynadkach; wobec zna­
nej sytuacji na światowym ryn 
ku, bvłoby wręcz niewykonal­
ne. Fksperci przygotowujący 
projekt planu pięcioletniego 
wkalkulowali już więc te ob­
niżkę do bilansu jako wielkość 
rzeczywistą, realna. Tak wiec 
od czynnika „M” (jak materia 
ly) zależeć będzie w istocie po 
wodzenie programu zamierzeń 
społeczno-gospodarczych.

C-dybv pogrupować koncep­
cje, według których sneci aliści 
zamierzają przeprowadzić tę 
rozgrywko, naiważniejsze wy­
daja się te. które dotyczą stra 
tecii gospodarowania. Cała na­
sza ekonomika, a zwłaszcza

skie, meble, dzianiny, samo­
chody, by wymienić podstawo­
we, dla zobrazowania tej ten­
dencji. Takie postępowanie 
zwane fachowo przebudową 
struktury produkcji, umożliwi 
właśnie zwiększenie udziału 
przemysłów stosunkowo mało 
chłonących materiały — ma­
szynowego i chemicznego — 
przy spadku udziału hutnic­
twa. spożywczego, lekkiego.

Ale, rzecz jasna, te struktu
ralne 
wcale 
branż

zmiany nie oznaczają 
zastępowania rozwoju

materiałochłonnych 
bądź zaopatrujących innych w
surowce. Takim producentem 
materiałów zużywających za­
razem olbrzymie ilości surow­
ca (importowanego — ruda że 
laza) jest hutnictwo, a przecież 
b»z zwyżki dostaw z metalur­
gii utopia byłoby planowanie 
wysokiej dynamiki w maszyno 
wym, elektrotechnicznym, a 
nawet w chemicznym — który 
zużywa wielkie ilości produk­
tów hutniczych w postaci apa­
ratury i instalacji. Jednakże i 
w tych surowcowych działach 
przemysłu nastąpią istotne, 
strategiczne zmiany jako wy­
raz przedstawionej już koncep 
cji materiałowej.

Hutnictwo przystąpi, w ma­
sowej skali, do wytwarzania 
nowoczesnych wyrobów nowo 
czesnymi metodami, oszczędza 
jac w ten snosób surowce dla 
wielkich pieców, stalowni i 
walcowni, dając innym szansę 
fabrykacji wyrobów nowoczes 
nych, to iest lekkich. Oto kilka 
faktów ilustrujących ten stra­
tegiczny zamiar: z nowoczes­
nych, nowych urządzeń zyska 
się w przyszłym pięcioleciu sie 
dem milionów ton hutniczych 
wyrobów. Gęsto stosowane bę­
dą nowoczesne technologie, a 
odbiorcy otrzymają kilkadzie­
siąt nowych nroduktów: ciągłe 
odlewnie stali w najnowszych 
agregatach — to jedna z tych 
technologicznych nowości, na­
tomiast produkcja blach i taśm 
lakierowanych, pokrywanych

kim 
nych 
nych 
cami 
1980

wytwarzanie nowoczes- 
materiałów syntetycz- 

będących z kolei surow- 
dla innych działów. W r. 
czwarta część produkcji

chemicznej oparta już będzie 
na petrochemii. Budownictwo 
z kolei szykuje się do wprowa 
dzenia nowych technik, a w 
związku z tym przygotowuje 
produkcje cementów wysokich 
marek, lekkich konstrukcji sta 
lowych i aluminiowych, ele­
mentów wielkowymiarowych, 
zarówno konstrukcyjnych, jak 
i stanowiących obudowę.

W każdym z tych działów, w 
każdej z tvch branż prócz tego 
topu przekształceń zrealizuje 
się rzecz jasna właśnie setki 
technologii będących konkret­
nym działaniem racjonalizują­
cym zużycie materiałów. Ale 
na szczególne nodkreślenie za­
sługuje ta próba rozwiązania 
kwestii materiałowej w wymia 
rze strategicznym, makroeko­
nomicznym. Jest to zarazem — 
proszę zauważyp — działanie 
na rzecz odciążenia handlu za­
granicznego, gdyż, jak wiado­
mo znaczna cześć krajowego 
zaopatrzenia opiera się na im­
porcie.

Różne drogi wiodą' do do­
statku materiałów — i wszyst­
kie beda w użyciu. Wydatnie 
rozbuduje sie te gałęzie, które 
dostarczają innym materiału, 
paliwa, tworzywa — górnic­
two węglowe, przemysł mie­
dziowy, cementowy, przetwór­
stwa drzewnego, energetykę. 
Wskaźniki projektowane dla 
tych działów są wręcz impo­
nujące. Połączone działanie 
hutników i metalowców dopro 
wadzi do obniżenia zużycia 
wyrobów walcowanych na mi­
lion złotych nrodukcii orzemy 
słowej z 7600 kg do 4900, a 
więc w snosób zdecydowany. 
W Gdańsku, Lodzi i Warsza­
wie zbuduje się zintegrowane 
dzielnice magazynowe, dla 
usprawnienia obsługi najwięk- 
s?vch odbiorców. Wewnątrz 
RWPG ma no wstać miedzyna-

Zarówno Most jak i Litvinov nigdy by nie osiągnęły tej świetności, gdyby nie kombinat 
Fot. —

Notatki z podróży po Czechosłowacji

W cieniu olbrzyma
Mlasto nazywa się Most. 

Leży około 100 kilome­
trów na północny-za- 

chód od Pragi, prawie u pod­
nóża Rudaw. Jego niezwyk­
łość polega na tym, że skła­
da się z dwóch części: starej 
położonej na pokładach wę­
gla brunatnego i nowej z sze­
rokimi bulwarami, nowoczes­
nymi domami mieszkalnymi, 
efektownymi gmachami. W 
obu żyje około 65 000 miesz­
kańców. Stara- właśnie z po­
wodu zalegających pod nią 
mas węgla, została skazana na 
całkowitą zagładę: zostanie po 
prostu zniesiona z powierzch­
ni ziemi, żeby ustąpić miej­
sca kopalni odkrywkowej. 
Obliczono, że ta operacja jest 
opłacalna. Stare miasto znika 
więc z krajobrazu. W niektó-
rych miejscach 
zrównały resztki! 
ziemią, w innych 
starych niegdyś

buldożery 
gruzów z 
całe ciągi 
zamieszka-

nremysłv.żm’eniana bedzie w tworzywami;-rur 4<cienkościen- rodowe zjednoczenie dlawsnó1 
taki "nosób, by z podstawowei rvch, zgrzewanych, rur po-

nych domów straszą pustymi 
oczodołami okien pozbawio­
nych szyb lub nawet całych 
futryn. Budynki jeszcze stoją- 
ale już są opuszczane, już mar 
twe. Wkrótce nie pozostanie 
po nfch śladu.

zynę lotniczą, materiał pęd­
ny dla łodzi podwodnych oraz 
ciężkich pojazdów drogowych. 
Pierwsze, tony syntetycznej 
bezyny wyprodukowano w 
maju 1943. Przewidywana 
zdolność produkcyjna zakła­
dów miała wynosić 600 000 
ton materiałów pędnych rocz 
nie. Począwszy od czerwca 
1944 tereny zakładów były 
wielokrotnie bombardowane. 
Mimo że przy btóowie i usu­
waniu zniszczeń pracowało 
do 35 000 ludzi z całej podbi­
tej przez hitlerowców Euro­
py, nie udało się okupantom 
już do końca wojny wznowić 
produkcji. Kiedy w 1945 ro­
ku Armia Radziecka przeję­
ła zakłady jako zdobycz wo­
jenną, były one w 70 procen­
tach zniszczone. W zakładach 
pozostało wówczas 3 500 Cze­
chów i Słowaków. Mimo cgro 
mu trudności i braku doświad 
czenia wzięli się oni do uru­
chamiania produkcji i jesz­
cze w roku 1945 wyproduko­
wano po raz pierwszy w Cze- 
chosiowaćji syntetyczną ben­
zynę, a poza tym koks, gaz 
świetlny- energię elektryczną 
i półprodukty fenolu.

łączijąc spożywczej i mięs­
nej, w dostatnio choć nie tak 
szykownie jak u nas ubra­
nych ludróach (to już kwestia 
gustu i smaku), w coraz bar­
dziej rosnącej liczbie samo­
chodów. które można nabyć 
niemal od ręki, nie wyłącza­
jąc ,-ŻiguU” i polskiego „Fia­
ta 125”.

”7 amożność znajduje swe 
odbicie również w spo­

sobie spędzania wolnego cza­
su, a zwłaszcza urlopów. Do 
sitylu wypoczywania po pracy 
w tym kraju być może jesz­
cze powrócę. Tutaj chciałbym 
pokrótce zrelacjonować parę 
faktów dotyczących załogi 
kombinatu. Kombinat dopła­
ca rocznie na cele rekreacyj­
ne załogi pracowników i ich 
rodajn 4 miłiicny koron. Z 
wczasów każdego roku korzy 
sta 6 500 osób, przy czym la­
tem trwają one 14 dni, a z-i- 
mą 7 dni. Załoga dysponuje 
tylko dwoma ośrodkami w 
Czechosłowacji: koło Pragi i 
w Ustd nad Łabą. Cba czyn­
ne są 4 miiesriące w roku — od 
czerwca do września. Najwięk
szy ośrodek komfortowo

porcji surowca wytworzyć 
większą wartość: z tony stali, 
cementu, z metra sześciennego 
drewna, z kilometra rur. Za­
tem nroiektuje sie wybitny roz 
wói tych działów i branż prze­
mysłu. które ze swej natury 
pozwalają na wysók’® uszla­
chetnianie surowca. W snisie 
tych wybranych wyrobów, 
znajdują sie urządzenia do au­
tomatycznej regulacji i stero­
wania, automatycznego nrze- 
twarzania informacji, włókna 
i tworzywa sztuczce, maszyny 
do rohót ziemnych, budowla­
nych i drogowych, statki mor

dwóinie zawiianych — to no­
wości na liście wyrobów, któ­
re uraduja każdego konstruk­
tora. Hutnictwo, w końcu 
przyszłego pięciolecia, wytwa­
rzać już będzie prawie 2/3 sta­
li w konwertorach i piecach 
elektrycznych. Hutnictwo, wy­
posażone w osiem nowych 
urządzeń. nrzvimie i przetwo­
rze każdą ilość złomu.

Podobne, strategiczne posu­
nięcia Projektowane są dla 
przemysłu chemicznego, dla 
budownictwa, dl? każ^go z 
dziadów nr^mysłu. Chemia 
rozwijać bedzie przede wszyst-

ne^o rozwiazvwan?a proble­
mów opakowań, bedacrch prze 
cięż cząstką gospodarki mate­
riałowej.

Wszystko wskazuje na moż­
liwość zagarnięcia pełnej staw 
ki w materiałowym pokerze. 
Ale wymaga to skunienia od 
wszystkich uczestników roz­
grywki. Bo chociaż najwięcej 
zamierza się uzyskać przez 
działania inżynierskie, tech­
niczne i organizatorskie, to 
przecież wszystko można by 
zanrzenaścić przez zwykłą nie- 
dbałość.

WIESŁAW WOLSKI

TVie węgiel brunatny jest 
1 jednak najważniejszym 

źródłem bogactwa mieszkań­
ców Mostu i nie on jest głów 
nym czynnikiem miasto- 
twórczym. Rolę tę spełnia 
przede wszystkim olbrzymi 
kombinat — Zakłady Chemicz 
ne imienia Przyjaźni Czecho­
słowa cko~Ra dzi eckie j. N aizwa 
ma swe uzasadnienie w his­
torii. Otóż zakłady powstały 
w czasie okupacji hitlerow­
skiej, krótko przed wybuchem 
woiny w 1939 roku. Wytwa- 
nzały drogą chemicznej prze­
róbki węgla brunatnego ben-

. „,'.,.../w•• urządzony , kąmpitog. z, pokoja
W lipcu 1946 rząd radziecki

przekazał zakłady Czechosło­
wacji, mimo że jako zdobycz 
wojenna miały być zdemon-
towane wywiezione do
ZSRR. Do roku 1957 jedynym 
surowcem był węgiel brunat­
ny. W tym też roku zakłady 
przerobiły już około pół mi­
liona bon radzieckiej ropy. W 
1970 r. ilość ta zwiększyła się 
do 3 milionów ton. Rok póź­
niej zaprzestano zupełnie wy

mii, wyposażonymi nawet w 
łarienki — mają zakłady nad 
Morzem Czarnym w Bułgsri-i. 
Co roku wyjeżdża tam 2300 
o-sób: autobusem fabrycznym 
do Pragi, stamtąd samolotem
do Bułgarii; 
morze jest 
Wczasowicz 
nie, jednak

z lotniska nad 
50 kilometrów, 

dostaje mieszka- 
żywić muni się

korzystywania do 
węgla brunatnego i 
surowcem stała się 
starczana tu przez 
przyjaźni. Obecnie 
przerabiają około 5

przerćbk; 
jedynym 
ropa do- 
ropociiąg 
zakłady 

milionów

Powiedz pan komukol­
wiek, że mając trochę 
'' pieniędzy i osiem włok 

c&pskiej ziemi otwierasz w 
kcie szkołę pilotów. Wzorową 

młodych orłów... Szko- 
z której wyjdą same asy! 

^zmiemy do naszej szkoły 
chłopców 16-letnich, 17-let- 
n$h, z gimnazjów, szkół rze- 
h^ieślniczych”...

Takie to perspektywy roz- 
przed sierżantem Gałec- 

Porucznik Jerzy Grey 
tohater powieści Janusza 

jaL^ra pt: Szkoła orląt”. 
'■l26 ®aczej patrzymy dzi- 
dh S ksi^żk^> napisaną 

.m/<xizieży przed 40 laty.
marzenia Janu- 

u-cł ■ ^nera są już rzeczy-

W liceum lotniczym

Kto dał im skrzydła

ton ropy rocznie. Oprócz ra­
finerii wytwarzającej różnora 
kie produkty od benzyny po­
cząwszy, a na asfaltach koń­
cząc, wyrabia się bu również

sarn. Zazwyczaj każdy zabie­
ra coś z sobą lub kupuje na 
miejscu. Gotowanie i przyjrzą 
dząnie posiłków odbywa się 
indy wid ualn ie n a k a mpingu. 
Nie jest to uciążliwe, jako że 
pomieszczenia wyposażone są 
zarówno w kuchenki jak i 
lodówkii. Poza tym na miej­
scu. kupić możną tanio owoce, 
warzywa i inną żywność. Za
tatkie wczasy to znaczy

*

okrętowym. Przyglądał 
zainteresowaniem tym
kom. I wtedy ktoś położył 
rękę na ramieniu.

— Interesuje cię to?
Spojrzał z zaufaniem 

człowieka, który pierwszy

się z 
książ-

mu

na 
za-

pytał go o jego zainteresowa­
nia.

— Tak, proszę pana — od­
parł z zażenowaniem.

— Przyjdź do nas, do aero­
klubu. Tu masz adres. A teraz 
pójdziemy na kolację, bo wi­
dać że jesteś głodny.

Potem droga Grześka popro 
wadziła do liceum w Dęblinie. 
Sprawę załatwił gdański aero 
klub.

Zbyszkowi Białemu nie od 
powiadało Liceum Ogól 

nokształcące. Pełen inwencji i 
pomysłów nie mógł pogodzić 
się ze spokojnym trybem ży­
cia w Jeleniej Górze. Bunto­
wał się, ale co to pomoże. Na 
szczęście spotkał swego ciote­
cznego brata z dęblińskiej 
podchorążówki. Od tego mo­
mentu całe jego zainteresowa 
nia podporządkowane były tyl

Czesiek G-raibo4vski wę- 
u^dami Gdańska. 

i,uź w 
co 'nie miał się
lat Mimo swoich 14
czv vb1€‘ral już wiele gory- 

.^y^iiwym Olkiem. 
i«i się tym sa- 

. nie 
mów tych antagoniz
Poui-:. ^łł Grzesiek 
chał d° P°rtu’ ic

..Bur „ yn11’ by zaglądnąć 
fJA • ^tedv rodziła sie 

by tak ruszyć na 
marzenia 

Poty j,jy 51111 „dorosłe” kło- 
chyba wieczoru, był to 

^^^k 1972 roku, 
^y.na ikSiię P*2,7 księgami. 
^elarJ0 • pefcna książek o

* samolotowym, glądał na łuki kreślone przez

ko jednemu celowi latać!
W małym gospodarstwie roi 

nym państwa Pinkoszów w 
Kawęczynie nie przelewało się. 
Czasami marzenia małego 
Mirka, ich syna, były bardzo 
przyziemne — ciastko. Czasa- 

’ mi, gdy pasąc krowy spo­

amoniak, mooziniik, 
syntetyczny spirytus

metanol, 
i dzie-

odrzutowce na niebie, 
wał sobie pytanie, czy

zada- 
on by

to potrafił? Samoloty nie da­
wały mu spokoju. Po zakoń­
czeniu sokoły podstawowej, 
gdy dowiedział się o istnieniu 
Liceum Lotniczego w Dębli­
nie, sam zadecydował. Udało 
się!

ną odznakę szybownictwa (za 
osiągnięcie wysokości 1000 m 
oraz 50-kilometrowy przelot 
docelowy). Janusz Wąsik z 
Rylk, Zbigniew Ziętkowski z 
Radomia, Janek Grono z Ostro 
łęki zapowiadają jej zdobycie. 
Rozmowa toczy się wokół 
spraw najważniejszych dla 
wszystkich. O celach życia. 
Różne drogi .prowadziły chłop

Siedzimy pod lasem na po- 
lowym lotnisku. Nad nami 
szybowce. Ostatni ląduje na 
„Bocianie” 16-letni Krzysiek 
Liszewski. Przed nim w pięk­
nym stylu lądowali Janusz 
Wąsik i Czesław Jarzyna. Są 
już -wszyscy. Ich szkoleniowe 
zajęcia podsumował szef tech 
niczny, Jan Zdunek. Gdyby 
nie Jasiek, który usiadł na łą 
ce o 6 km od lotniska, dzisiej­
sze ćwiczenia wypadłyby wzo 
rowo.

— Trzeba chłopca usprawie 
dliwić. Leciał sam dopiero 
drugi raz — tłumaczy swego 
pupila kierujący wyciągarka­
mi Jan Żydek, postać żywo 
przypominająca sierżanta Ga­
łeckiego ze „Szikoły orląt”. — 
Bierzemy brykę („Zuka”) i 
zaraz sprowadzimy szybowiec.

rów ..do Liceum 
ale ta dzisiejsza 
wspólna.

— Niech pan 
mówi Krzysiek 
— nie było nam 
słodko. Spanie w

Lotniczego, 
droga jest

wierzy — 
Domalew.-ki 
na początku 
24-osobowej

sypialni. Pobudka., gimnasty­
ka^ śniadanie, życie w regula­
minie i nauka, do której nie 
wszyscy z nas czuli zaintere­
sowania. Wszystko było współ 
ne. Nawet myślenie. Cholera 
czasami człowieka brała. Na 
początku łączyło nas tylko 
jedno — żądza latania. A teraz 
pierwsze miesiące Dobyta w 
liceum są już poza nami. Cze 
kają tu już na tych, którzy 
ziawią się od nowego roku 
szkolnego. Teraz starsze rocz­
niki uważają szkołę za swój 
dom, a naszym najistotniej-
szym kłopotem obecnie, na

O czym może toczyć się roz- wakacjach, to tylko to, gdy z 
mowa z tymi zapaleńcami lot różnych przyczyn odwoływa- 
nictwa? To przecież już pra- _ , , . .
wie asy. 17-letni Tomek Do- Dokończenie nn str. 4 
mań z Pruszkowa ma już srebr JERZY KNAPIK

siątlki pochodnych od tych 
wyrobów. W budowie są no­
we działy, które będą wyra-
biać polietylen i 
len.

Ten olbrzym’ 
* powierzchnię

poliprapy-

zajmujący
350 hekta-

rów j powodujący, że słońce 
w okolicy nigdy nie świeci 
tak jasno, jak gdzie indziej, bo 
wiem niezliczone kominy, mi­
mo stosowani® różnych syste 
mów oczyszczania,, wypuszcza 
ją w powietrze charaktery­
styczną mgiełkę, zatrudnia 
10 500 ludizi. 3 500 z nich mie­
szka w Moście, 4 500 w Lit- 
vinovie. W połowie drogi mię 
dzy jednym- a drugim mik­
stem znajdują się zakłady. 
To właśnie on.e spowodowały, 
że oba miasta łączy linia 
tramwajowa. Zarówno z Mo­
stu, jak i z Litvinova jest do 
zakładów 7 kilometrów. Za­
równo Most, leżący na połud 
nie od fabryki, jak i Ldtvihov, 
leżący na północ, nigdy by 
nie osiągnęły tej świetności, 
gdyby nie kombinat. Należą 
więc zakłady do rzędu tych 
największych w Czechosłowa 
cji> tych, które przede wszy- 
stkiłm decydują o bogactwie 
kraju i ciągle wyraźnie rosną 
cym dobrobycie jego obywa­
teli. To rosnące bogactwo wi 
dać nie tylko na ulicach, w 
debrze zaopatrzonych skle­
pach wszelkich branż nie wy-

ta przejazd i mieszkanie z 
pełnym komfortem — pra­
cownik kombinatu płacd 650 
koron, członek rodziny 1200 
koron, a dzieci 550 koron. 
Nie jest to dużo, bo przecież 
sam samolot kosztuje fabry­
kę 1200 koron od osoby.

HTreska o pracownika jest 
* jedną z podstaw polity­

ki skalnej w Czechosłowa- 
ct< W przypadku Zakładów 
Chemicznych w Moście wy­
raża się to nie tylko faktem 
wyda-wania przez stołówkę 
3 500 ob:adów dziennie, do 
czego fabryka, dopłaca rocznie 
1 690 000 koron (4 rodzaje 
obiadów w cenach od 3.90 do 
6,30 korony), ale tęikże troską 
o zdrowie (70 osób liczy perso 
nel lekarski i p^lęgniarski, 
notabene personelu brak z
powodu 
kań).

niedostatku miesz-

Ciekawą formą Jest tzw. sa 
natonium nocne, liczące 50
łóżek, 
karza 
przez 
tylko

Skierowani tu przez le 
zakładowego pacjenci 
jeden miesiąc pracują 
na pierwszej zmieniie i

w tym czasie zamiast noco­
wać w domu — mieszkają w 
sanatorium; są przywożeni do 
pracy i odwożeni z pracy

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Od króla do pachołka

Altenburg - stolica kart do gry
Brytyjska ekspedycja 
wyruszyła na podbój 

Mount Everestu Wyprawa za ocean
Swą sławę 50-tysięczne 

miasto Altenburg zaw­
dzięcza nie wielkiej fa­

bryce maszyn do szycia i roz 
winiętemu orzemysłowi obra­
biarkowemu czy włókiennicze 
mu — ale... kartom do gry. Bo 
w Altenburgu przed 161 laty 
wynaleziono narodowe hobby 
Niemców: grę w skata. Tutaj 
też od 1832 roku czynna jest 
fabryka kart, tu ma swa sie­
dzibę Trybunał do sur a w ska 
ta (rozstrzasający sporne kwe 
stie skatowe w skal? między- 
narodowei). tu wreszcie mieś 
ci się głośne muzeum kart do
gry swoiste panoptickum
półwiecza europejskiej kultu­
ry karcianej...

Po raz pierwszy w Europie 
km-ty do gry pojawiły się w 
XIV wieku. Przywędrowały z 
Chin — poorzez kraje arabskie 
— i w szybkim tempie zyska 
ły popularność, milmo potenień 
płynących z ambon i publicz 
neso palenia kart na stosie. 
W XV wieku dość powszech­
nym było już karciane ręko­
dzieło. przy czym same kartv 
•? stosowane ilustracje stanowi 
ły obyczajowe i społeczne od 
zwierciedlenie epoki. Najstar­
sze z zachowanych kart nie­
mieckich (wyprodukowane w 
1475 r. w Ulm) używały jako 
figur proporca (późniejszy As), 
króla, mnicha, mniszki, zaś ja

ne motywy jak zwierzęta i mo 
tywy z przyrody, realistyczne 
sceny ludowe itp. Dawne ilu 
straęje karciane stały się na 
wet... natchnieniem poetów, jak 
w przypadku ówczesnego ludo 
wego poety Hansa Sachsa.

Tak różne, jak rodzaie gry 
w karty .były i są też ich wi 
zermnkJ. Czegóż tam nie ma: 
n-ostacie z bajek, oblicza świę 
tych, gwiazdy, . scenki rodzajo 
we i miłosne, a począwszy od 
czasów baroku również sceny 
batalistyczne. Istnieją zestawr 
kart, będące alegoryczną kry 
tyka panujących ówcześnie sto 
sunków społecznych. A także 
karty o treściach jawnie 
umoralniaiacych. Nie brak

ten karciany zalew było doma 
ganię się ujednolicenia kart. W 
skali międzynarodowej najbar 
dziei upowszechniły^się karty 
do gry typu francuskiego. Wła 
sne rodzaje kart zachowali po 
za tym tylko Hiszpanie, Włosi, 
Szwajcarzy i Niemcy.

Ostatnimi czasy zmieniła się 
też forma plastyczna kart. Nie 
są one już dziś — jak wiado 
mo — odzwierciedleniem współ 
czesnych stosunków społecz­
nych czy obyczajowych, ani tym 
bardziej nośnikiem treści wy 
chowawczych. Z pewnymi 
wszakże wyjątkami, jak choć

29 bm. opuściła Londyn 
ekspedycja złożona z 18 bry­
tyjskich alpinistów, której ce­
lem jest zdobycie najwyższego
szczytu świata Mount
Everestu. Wspinacze brytyjscy 
zamierzają osiągnąć szczyt w 
październiku br. idąc dotych­
czas jeszcze nie zdobytym 
szlakiem, od strony południo-
wo-zachodniej. Specjaliści

Wśród 17 piłkarzy, którzy znaleźli się w kadrze reprezentacji Po;, 
ski na tournee po USA i Kanadzie (19 czerwca — 16 lipca br.) 
również jedyny przedstawiciel futbolu wielkopolskiego — Jan gat 
wecki. Oto niektóre wrażenia jakimi podzielił się z nami bram 
karz poznańskiego Lecha. Nie brak w nich również retrospekcji, pow 
rotów do pierwszych występów w reprezentacji w roli zastępcy ja 
na Tomaszewskiego.

ko kolorów żołędzi, liści.
serc i obręczy. Karty dworskie 
przedstawiały z reguły cały 
dwór królewski w komplecie, 
począwszy od króla, a skoń­
czywszy na pachołku. W XVI 
■wieku zaczęto sięgać i po in-

by 
gier 
luja

rozliczne zestawy kart i 
dziecięcych. Tu nadal kró 
postacie z bajek zwierze

nawet talii kart, przedstawiaia * rośliny, krajobrazy i pory
cych co znakomitsze dramaty 
Szekspira f Schillera.

We Francji po rewolucji 
1789 roku miast królów na kar 
tach do gry pojawiają się wi 
zerunki geniuszów sztoki, me 
żów stanu i knoców. W latach 
20-tych ub. wieku wkracza do 
kart satyra. W kartach nie­
mieckich po pochodzie bohate 
rów woien wyzwoleńczych i po 
stać? mieszczaństwa, pod kn- 

XIX i w początkach 
wieku pojawiają s:e

motywy szowinistyczne i mili

reku, do których doszlusowa 
ły... samochody i pojazdy kos 
miczne. W Altenburgu — zwa 
nym z raci? swei karcianej tra 
dycii „stolica skata” — oro^u 
kuje się wcale pokaźne ilości 
kart do gier dz/ecięcych. a zna 
czna ich część przeznaczana 
jest na eksport, w tym także 
do PolskiL

Podstawowy jednak artykuł

oceniają tą drogę jako niezwy­
kle trudną. Dotychczas pięć 
ekspedycji próbowało osiąg­
nąć szczyt tym szlakiem, jed­
nak wszystkie próby zakoń­
czyły się niepowodzeniem. 
Główną przeszkodą wejścia na 
szczyt tą drogą są niezwykle 
groźne tzw. czarne skały, któ­
re znajdują się w odległości 
zaledwie 610 metrów od wierz­
chołka góry. (PAP)

eksportowy altenburskiei

ta rys tyczne iako swoista
przygrywka do polityki wojny 
i r odbojów.

Z biegiem czasu a zwłaszcza 
wraz 7 rozwojem przemysłowej 
nrodukcii kart do gry. s^ada 
ich wartość artystyczna. Pow 
stała też coraz to nowe rodzą 
ję kart, częstokroć tandetnych 
i nieprzejrzystych. Reakcją na

fabryki kart stanowią karty 
do gry w brydża, pokera. ca_ 
nastv i romme. Dla zbieraczy 
i hobbystów przvgotowuie sie 
co roku pewna ilość tzw. do­
druków starych i poszukiwa­
nych kart. Należą do nich 
in. liczące z górą dwieście 
tak zwane karty górnicze 
wierające historię, wykaz

lat 
za

KOMUNIKAT PKO

wodów i miast górniczych. Nie 
kiedy producenci kart z Alten 
burga przyozdabiają swoie wv 
roby dawnymi motywami zdób 
niczymi. zwłaszcza barokowy­
mi. Ale — jak mówi dyrektor 
fabryki, p. Heller — większość 
dzisiejszych odbiorców tak w 
NRD. jak i za granicą, doma 
ga się kart normalnych, nleu- 
dziwnionych i trwałych w uży

M i 29 lipca br. odbyły się w 
Poznaniu losowania premii PKO w 
postaci samochodów osobowych, 
przeznaczonych dła właścicieli 
książeczek samochodowych PKO — 
założonych na terenie m. Poznania 
i byłego województwa poznańskie­
go.

Wylosowano ogółem 243 samo­
chody. Przypadły one na następu­
jące numery i symbole książeczek:

US. 4.576.470 US. 4.577.804 US, 
4.578.783 US, 4.580.732 US, 4.584.032 
US. 4.585.530 US. 4.586.648 US, 
4.588.179 US. 4.588.882 US. 4.589.717 
US. 4.593.709 US, 4.598.272 US, 
4.599.341 US. 5.177.925 US. 5.179.440 
US. 5.180.189 US. 5.185.500 US. 
5.188.093 US. 5.188.688 US. 5.188.970 
US. 5.189.584 US 5.191.427 US.
5.194.351 US. 5.194.868 US. 5.195.181 
US, 5.196.648 US. 5.197.885 US.
5.198.222 US. 5.198.837 US. 5.201.206 
US. 5.201.287 US. 5.202.146 US,
5.205.016 US. 5.207.634 US 5.211.669

ciu. WERNER BAECHER

US, 5.213.313, US, 5.215.464 US.

9.707 US, 128.683 US. 255.124. UOS,
359.866
494.788
651.556
796.202
897.256
993.166

us, 
us, 
us, 
us. 
UO. 
us.

485.655 US, 
563.733 US, 

655. 825 US, 
800.942 UO.
977. 483 UO, 
993.728 US.

490.538
567.523
656.104
889.431
992.504
994.202

us, 
us, 
us, 
us, 
us, 
us,

5.216.159 US. 5.217.430 US. 5.219.816
US. 5.220.882 US. 5.222.545 US. 
5.324.814 US. 5.229.165 US 5.229.660
US. 5.230.397 US, 5.230.553 US.
5.231.367 US. 5.232.710 US. 5.233.554
US. 5.235.448 US.
5.239.122 UŚ. 5.240.751

ne

1.000.166 US. 1.176.539 US. 1.176.830 
US. 1.181.032 US. 1.181.135 US, 
1.287.866 US. 1.289.237 US. 1.291.205 
US. 1.374.983 US. 1.375.985 US. 
1.379.474 US. 1.519.507 US. 1.520.076 
US. 1.524.471 US. 1.603.096 US.
1.607.503 US. 1.877.498 US. 1.883.516 
US. 2.012.106 US. 2.012.492 US.
2.013.346 US. 2.113.672 US. 12.115.187 
US. 2.117.046 US. 2.118.387 US,
2.120.864 US. 2.154.564 UO. 2.155.068

US. 5.242.380
5.244.728 US,
us. 
us. 
us.

5.249.275
5 249.275
5.254.432

us. 
5245.894 
US.
US.
US.

5.236.044 US, 
US. 5.241.181 

5.243.767 US. 
US. 5.248.«92

5.249.953
5.249.853
5.258.663

US, 
US, 
US.

UO. 2.259.164 US. 2.398.322 US.
2.398.716 US. 2.400.436 US. 2.402.423
US. 2.520.115 US. 2.520.961 US.
2.528.169 US. 2.600.394 US. 2.604.130
US, 2.607.587 US. 2.616.086 US.
2.618.535 US. 2.913.497 US. 2.914.803
US. 2.914.889 US. 2.919.129 US.
22.925.536 US. 2.925.588 US. 3.334.162

5.258.776 US. 5.259.147 US. 5.261.249 
US. 5.261.478 US. 5.261.991 US. 
5.263.980 US. 5.264.057 US. 5.264.815 
US. 5.265.013 US. 5.266.536 US, 
5.268.459 US. 5.268.807 US., 5.269.262 
US. 5.271.809 US. 5.271.940 US, 
5.272.193 US. 5.272.837 US. 5.272..973 
US. 5,273.445 US. 3.273.733 US. 
6.143.900 US 6.144.679 US. 6.146.200
US. 6.146.479 US.
6.147.088 US. 6.147 841
US. 6.149.188 US.
6.154.444 US. 6.154 925

6.146.762 US.
US. 6.148.886

6.151.255 tis.

US. 3.423.741 US. 3.425.156 US.

US. 6.155.959
6.157.4’2 US

3.437.911 US. 3.600.160 US. 3.605.071
US. 6.159.716

US.
6.158 382 

US.

US. 6.155 331
6.157.354 US.
US. 6.159.306

6.162.064 US.

US. 3.607 644 
3.613.387 US.
US. 3.798.221 
3.810.426 US 
US. 3.813.641 
3.814.942 US.

US. 3.611.034 US.
3.617.793 US. 3.619.647

US. 3.807.668 US.
3.813.464 US. 3.813.571

US. 3.813.686 US.
3.816.293 US. 3.818.550

«.152.939 US. 6.153.833 US. 6 164.294
US. 6.165.227 US. 6.166.367 US.
6.186.915 US. 6.166 940 US. 6 169.439
US. 6.170.325 US. 6.170.362 US.
6.170.644 US, 6.171.256 tir 7 214.996
US. 7.215.940 US. 7.216.898 US.

US. 3.819.544 US. 3.823.716 US. 
3.824.216 US. 3.824.360 US. 3.825.361

7’18.6« Tis. 7.2*2 408 US. 7.224 "29
TTS. 7.229.556 7 230.548 US,

US. 3.826.834 US. 3.829.854 US,
3.836.569 US 3.841.687 US. 3.842..027 
US. 3.846.684. US. 3.&30.416 US.
3 855. 916 US. 3.857.783 US. 3.862.503 
US. 3.882.889 US. 3.863.227 US.
3.867.492 US, 3,8*7.906 US. 3.867.908

7.231.934 US, 7.236.334 US.
Powyższą tabela ma charakter 

wyłącznie informacyjny. Podstawę 
do wydania premii stanowi zawia­
domienie właściwego Oddziału 
PKO prowadzącego rachunek wy­
losowanej książeczki PKO. (na)

US, 4 570.206 4.570.604 US.
4.570.979 US, 4.572.430 US, 4.574.651
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W cieniu olbrzyma
Dokończenie ze str. 3

przez fabryczny autobus. Sa­
natorium znajduje się w 
górach, około 10 kilometrów od 
zakładów. Do 19 godziny pac­
jenci przechodzą różne zabie­
gi w postaci kąpieli, masaży, 
naświetlań, inhalacji itp. Na
niedzielę rozjeżdżają się do
domów. Za pobyt płacą 10 
koron dziennie. Resztę dopła­
cają fabryka* związki zawo­
dowe i resort zdrowia.

Prócz wszystkich innych 
plusów ma ta forma jeden 
niezaprzeczalny i ogromnie 
ważny: nie wywołuje u pac­
jenta uczucia często towarzy 
szącego człowiekowi niezbyt 
zdrowemu — że się jest coraz 
bliżej marginesu, że się jest 
coraz mniej potrzebnym. Na 
razie jednak w całej Czecho­
słowacji są tylko trzy takie 
nocne sanatoria .
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Kto dał im

Dokończenie ze str. 3 
są nasze loty. A przecież

uważamy je jako nagrodę za 
całoroczną naukę.

T ecimy samolotem 
*u12” nad Ziemią Lubelską.

„Jak

Przy sterze uczeń liceum. 
Obok niego szef szkolenia, ma 
jor pilot Mieczysław Orczy- 
kowski. Tak można by sobie 
wyobrazić postać Jerzego 
Greya. Spod pilotki patrzą 
wesołe, niebieskie, pełne ży­
czliwości oczy. Sweter, kurtka 
i dżinsy uzupełniają ubranie. 
Gdybym nie był pomtormowa 
ny, kto zacz, wziąłbym majo­
ra za starszego ucznia. Krąży 
już jak legenda przekonanie, 
że major instynktownie znad 
każdych chmur, bez naprowa­
dzenia radiowego, potrafi lądo 
wać na wszystkich lotniskach 
polskich. Taki pszczeli in­
stynkt. Zdobył już sobie zaufa 
nie i podziw młodych. Jest, nad 
wyraz opanowany. To poma- 
ga mu w prowadzeniu bezpo­
średnich zajęć w powietrzu.

Przelatujemy nad cmenta­
rzem poległych w bitwie pod 
Koctkiem w 1939 roku.

— Salut! — woła major Or 
czykcwski.

„Jak” posłuszny woli mło­
dego pilota wykonuje skręt w 
lewo, w prawo, waha skrzydła 
mi. O tej formie hołdu dla po­
ległych pamiętają wszyscy 
uczniowie dęblińskiego liceum.

Patrzę z góry. Ziemia Lu- 
belśka, której symbolem ongiś 
były drewniane chat}’ kryte 
słomą, staje się murowana, 
kryta eternitem. Chociaż tu i 
ówdzie widać jeszcze strzechy. 
Niedaleko, na innym lotnisku 
potowym, siedzi grupa mło­
dych chłopców. To pierwszy 
rok Liceum Lotniczego. Dzi­
siaj nie są w humorze, bo za­
lecono spokój w powietrzu. 
Pozdrawiają z uśmiechem ma 
jora. Mówią do mnie o nim: 
to nasz major. Jest w tym

były zastępca dyrektora Li­
ceum Lotniczego do spraw wy 
chowawczych, pilot major 
Jan Bielecki, jest przyjacie­
lem młodych, rozumie każde­
go, w każdym życiorysie widzi 
kawał własnego, trudnego ży­
cia.

— Gdy w marcu 1972 roku 
Ministerstwo Obrony Narodo­
wej podpisywało umowę z Mi 
nisterstwem Oświaty o stwo­
rzeniu liceum lotniczego, wie­
lu nie zdawało sobie sprawy z 
ważności tego faktu tak istot­
nego dla obronności kraju 
oraz rozwoju niektórych ta­
lentów młodych — mówi. — 
Oświata wzięła na siebie fi­
nansowanie personelu wycho­
wawczego oraz administracji 
a także również nadzór dydak 
tyczny. Wojsko zapewniało 
bazę szkoleniową, zakwatero­
wanie, ubiór, wyżywienie.

Na pierwszy rok przyjęliś­
my wtedy 120 uczniów — wspo 
mina major Bielecki. — Dzi­
siaj, po trzech latach, uczy się 
kilkuset chłopców. O wzroście 
zainteresowań młodych szkołą 
świadczy to, że w bieżącym 
roku na 120 miejsc zgłosiło się 
1000 kandydatów. W roku 1976 
opuszczą szkołę pierwsi absol 
wenci. Związali się już z lot­
nictwem. Wszyscy złożyli po­
dania o przyjęcie ich da Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły w Dę­
blinie.

czesnym rankiem wyla- 
* * tuję z potowego lot­

niska dalej. Z góry wi­
dać chłopców wyprowa­
dzających z hangarów szy­
bowce. Dzisiaj wcześniej niż 
zwykle rozpoczynają się loty...

Wracając do Poznania rny-

Tournee było męczące. Zło 
żyły się na to głównie 

liczne przeloty samolotami na 
długich trasach i wyjątkowe 
upały panujące w czerwcu i lip 
cu w Ameryce Północnej. Sa­
mych spotkań rozegraliśmy o- 
siem, a więc także niemało i 
to zazwyczaj w odmiennych 
niż u nas warunkach. Myślę 
zwłaszcza o rozmiarach nie­
których boisk i ich nawierz­
chni. Jedynie zaadaptowane do 
gry w piłkę nożną, którą w A- 
meryce nazywa się „soccer”, 
płyty służące do spotkań base 
ballowych były częściowo tra­
wiaste, a częściowo pokryte... 
żwirem. Poza tym boiska były 
węższe i krótsze (52x80 me­
trów). W pewnych sytuacjach 
stanowiło to określone utrud­
nienie. Na przykład bramkarz 
podczas rzutu rożnego musiał 
stać w tzw. krótkim rogu. Je­
śli tego nie czynił, znacznie 
zwiększał szanse przeciwnika 
na zdobycie gola. We wszy­
stkich meczach międzynarodo­
wych w USA inaczej interpre­
tuje się przepis o spalonym. 
Po prostu linia spalonego jest 
linią ciągłą narysowaną na 
boisku w odległościach 30 m 
od każdej z bramek. A więc 
między tą linią a bramką spa­
lonego nie ma, choćby piłkarz 
drużyny przeciwrfej znajdował 
się w momencie przekazania 
mu piłki przez jego współpart 
nera za zawodnikami zespołu 
broniącego, a przed bramką te 
goż drugiego zespołu. Tak 
jest — podkreślam — tylko w 
meczach ligowych i międzyna 
rodowych, w pojedynkach 
międzypaństwowych stosuje 
się ogólnie obowiązujące prze­
pisy.

Dlaczego wprowadzono tę in 
nowację? Dwa lata temu, kie 
dy przed eliminacjami do X 
Mistrzostw Świata kadra Pol­
ski również przebywała w 
USA i Kanadzie 30-metrowe- 
go spalonego nie stosowano. 
Zdaniem miejscowych uatrak­
cyjnia to jednak grę, czyni ją 
szybszą i stwarza napastnikom 
więcej okazji do zdobywania 
bramek. A wiadomo, że pub­
liczność na nie czeka przede 
wszystkim...

Dla porządku chciałbym 
przypomnieć wyniki spotkań, 
jakie kadra rozegrała za ocea 
nem. 21. VI pokonaliśmy 2:0 
(0:0) Hartford Bicentennials, 
drużynę amerykańskiej ligi pół 
nccno-wschodniej, której lide 
rem jest Cosmos Nowy Jork 
wzmocniony ostatnio Pelem. 
Trzy dni później w Seattle wy 
graliśmy z reprezentacją USA 
4:0 (2:0). W tym meczu Jerzy 
Wyrobek z Ruchu zdobył naj­
piękniejszą bramkę tournee 
strzałem z 30 metrów w gór-

ny narożnik bramki USA. 27 
czerwca w San Francisco po. 
konaliśmy silną meksykańska 
drużynę, zajmującą III miej, 
sce w I lidze tego kraju_ uni 
versidad Guadalajara 3:1 (2:n 
remisując z tym samym zespo 
łem dwa dni później w Los 
Angeles 1:1 (1:0). W Guadala- 
jara gra trzech Brazylijczy. 
ków. W San Francisco bram' 
kę dla nich zdobył Euzebio 
Był to jednak nie słynny por.

„...Bardzo dobrze spisywał 
się Jan Karwecki. Interwenio­
wał zdecydowanie, skutecznie. 
To w tej chwili z pewnością 
numer dwa (chodzi o to, że J. 
Karwecki jest obecnie bezspor 
nie drugim bramkarzem w Po]
sce po Tomaszewskim
przyp. red.) ...”

Zacytowany powyżej frag­
ment pochodzi z wywiadu u- 
dzielonego ostatnio przez tre­
nera Kazimierza Górskiego po 
amerykańskim tournee tygod­
nikowi „Piłka Nożna”.

tugalczyk, lecz właśnie jeden 
ze wspomnianych Brazylijczy- 
ków. 2 lipca rozegraliśmy spot 
kanie z zespołem Sting w Chi- 
cago zwyciężając 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w ostatnich mi 
nutach Marx. Był to jeden z 
najtrudniejszych naszych prze 
ciwników w USA. Ale nic w 
tym chyba dziwnego, jeżeli w 
jego skład wchodziło aż dzie­
sięciu zawodowych piłkarzy 
angielskich. Grają oni w USA 
w okresie, kiedy w ich kraju 
jest przerwa w pojedynkach li 
gowych. Z reprezentacją Kana 
dy z kolei spotkaliśmy się dwu 
krotnie wygrywając w Mon­
trealu 8:1 (2:0) oraz w Toron­
to 4:1 (4:1). Wreszcie w ostat­
nim meczu pokonaliśmy zawo 
dowa drużynę Cobras w Cleve 
land (USA).

(den.)

Notował: A. K.

Gdzie i kiedy grają
hokeistki z USA?
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dalekopisem
Wojciech Fibak pokonał w I run 

dzie turnieju w Louisville (USA) 
Juana Gisberta (Hiszpania) 6:4, 1:0. 
Gisbert przystąpił do spotkania 
chory i zrezygnował z gry w II 
secie.

W spotkaniach koszykarzy o pu 
char międzykontynentalny zanoto 
wano wyniki: Jugosławia — USA
82:79 (45:36), Włochy Brazylia

ślę ciągle o tym, jak ti 
nia Janusza Meissnera 
rodziły się w czyn. Nie 
nała tego filantropijna

marze 
prze- 
doko- 
dzia-

stwierdzeniu i ocena 
ści, jest i podziw 
jest i przywiązanie, 
nież uczucie dumy.

Kierownik grrpy

fachowo - 
młodych, 
jest rów-

szkolenia
szybowcowego i motorowego,

łalność Zpdrucznika Greya, lec? 
planowa funkcja wychowaw­
cza państwa ludowego, łączą­
cego interesy Ojczyzny z indy 
widualnymi zdolnościami i po 
trzebami ludzi młodych. I 
przypominają mi się słowa 
'hymnu lotników „My Polski 
czujna straż”...

JERZY KNAPIK

92:72 (52:38), ZSRR — Kanada 87:73 
(46:37).

Piłkarze Górnika Zabrze uczest­
niczący w międzynarodowym tur­
nieju w Pradze przegrali z miej­
scowym Bohemiansem 2:4 (2:1), Tor 
pedo Moskwa pokonało Slavię Pra 
ga 3:1 (3:0).

W kolejnym spotkaniu turnieju 
,Thurn und Taxls Pokal” polscy 
hokeiści przegrali ze Spartakiem 
Moskwa 4:7 (1:1, 1:3, 2:3).

Piłkarze NRD pokonali w Toron­
to Kanadę 3:0 (1:0).

W Pucharze Lata Polonia By­
tom pokonała Tenis Borussia Ber 
lin Zachodni 3:0 (2:0). Bramki zdo­
byli: Kuchta (9 min.), Szarama 
(30 min. V Górski (85 min.). Widzów 
3000. /

W ós tai nim dniu międzynarodo­
wych’ zawodów łuczniczych, roz­
grywanych na torach Marymontu 
w Warszawie, Tadeusz Malicki 
(Surma Poznań) ustanowił kolej­
ny rekord Polski. W strzelaniu 
z odległości 30 m uzyskał on 346 
pkt.

A/i takie imprezy przycho- 
/ r dzi sporo ludzi, ot choć 

by ze zwykłej ciekawo­
ści. No bo interesujące jest, 
jak też te „babki” mogą grać w 
hokeja na trawie. We wtorek 
spora liczba osób psiocz^ 
(niesłusznie!) na „Głos”, któ­
ry podał, że o godz. 16 w : 
boisku Grunwaldu w Poznani 
odbędzie się międzynarodowy i 
mecz w hokeju na trawie ko-1 
biet między szkolną drużyM I 
(Cooperstown Central Schoolll 
z USA i Spartą Wrocław. W 
raj miało się odbyć drugie W® j 
kanie Amerykanek na staw1 
nie Grunwaldu, tym razem ti 
Polonią Środa, a dzisiaj tr#'l 
cie, również na tym obiekcie I 
hokeistkami ze Środy. i

Mecz wtorkowy odbył w I 
ale o godz. 11 (wygrały 
rykanki 3:0), a nie o 16. 
raj hokeistki z USA grały z 
tonią, ale w Środzie, 
spotkania 0:0. Dzisiaj 
ki miały grać rewanż n’e J 
Poznaniu lecz tym razern, 
boisku Startu w Gnie^: 
Wczoraj jednak otrzymali w I 
informację z „Almaturu , 
spotkanie się odbędzie, ale 
stadionie Grunwaldu > 
znaniu o godz. 18.

Kto jest winien tylu 
macjom? Naszym z^an}etu 
główny organizator pobyi ; 
merykańskich uczennic 
sce, Biuro Podróży 
Chwaląc „Almatur” zą 
mysi zorganizowania । > 
spotkań w IN ielk°P°^r^^. 
przedtem czterech we ” 
wiu, sugerujemy aby na 
szłość zadbano także o 
ność informacji. A na m 
sie, chwytliwy towar f 
mieć sprzedawać. Orga ' 
międzynarodowego w.c 
dzień powszedni o se^ 
pełnie pozbawiona jeSt j 1



U W A G A ! UWAGA!
CHCESZ MIEĆ SZYBKO i DOBRZE NAPRAWIONY ZEGAREK ZGŁOŚ SIĘ DO

18419g78.

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. Trzcianka, telefon

Zakładu Usługowego nr 16 
w Gostyniu, ulica PPR nr 17 
Spółdzielni Pracy „JUWELIA”

Na naprawione zegary i zegarki zakład udziela półrocznej gwarancji.
3964-K1

, ,,„v uczniów przyj- 
^kład malarsko-tape 

«ki owsiana 15 m. 10
Elektroluks V12, W, ma­
szynę do szycia — tanio 
sprzedam. Grobla 29 m.

Sprzedam pralkę automa 
tyczną włoską z gwaran­
cją. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18560g.

Sprzedam tanio Skodę 
combi 1201, z częściami 
zapasowymi. Ryszard Wi 
ktorowski, Garbary 54 m.

19. 18432g

Sprzedam pianino czarne 
— niedrogo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18572g.

7, godz. 20—22. 18502g

„„veotowanie do popra- 
Prpv dla uczniów miejsco- 

i zamiejscowych -
S kierunkiem pedago- 
^nvm Łomżyńska 15 
S i (Osiedle Warszaw- ni; ę 16S8łg
ilde)- -- ------- - --------

Sprzedam piec kąpielowy 
miedziany 120 1. Marceliń- 
ska 51, tel. 67-33-64.

18447g
Sprzedam większą ilość 
obornika. Piątkowo, Hule

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 z podnośnikiem, w 
dobrym stanie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18577g.

Szyby do samochodów za 
graniczych panoramiczne, 
drobnorozpryskowe — po 
lecą Secumit, Warszawa- 
Rembertów, Suflerska 6, 
tel. 10-95-12. 1771-K2

O..,f<.sor liceum udziela 
matematyki, fizyki, 

Si, rosyjskie^. Ma- 
Si tel. 67-25-02.

cholSKl, 193O9g

UWAGA! ROLNICY

o

wiczów 7. 18493g Samochody

Sprzedam Warszawę 294, 
w dobrym stanie, cena 
do uzgodnienia. Ledncgó 
ra, gmina Łubowo. 18525g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 komfortowe, II pię­
tro — Osiedle USO sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 18415g.
Starszy pan poszukuje po 
koju (płatne z góry). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16417g._____________ 
Pani pracaująca poszuku­
je 1-osobo wego pokoju, 
najchętniej w dzielnicy 
Grunwald, Jeżyce lub w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1845€g.__________________
Panienka poszukuje poko 
ju przy starszej pani lub 
małżeństwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18475g.___________________ _

' Oddam w dzierżawę dwa 
pokoje z telefonem na 

! cele biurowe. Oferty —
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18479g.  
Przyjmę na pokój panien 
kę pracującą (dojazd au­
tobusem 61 lub 51 bis) — 
Dunajecka 1. 18484g
M-4 własnościowe w Po­
znaniu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18528g.

Sprzedam 900 kg terrabo 
ny, 500 kg wapna hydra­
tyzowanego. Rawicka 97. 

18508g

Sprzedam okazyjnie Żu­
ka, stan dobry. Biała 
Wieś 6, 64-333 Bukowiec

Kupię Wartburga 
(przejściówka), z

312/1 
pcda-

niem ceny. Oferty „Pra-
k. Opalenicy. sa”

18555g.
Grunwaldzka 19 dla

DZIAŁKOWICZE!
Powiatowa Spółdzielnia 

Usług Wielobranżowych we 
ul. Głogowska nr 11

PRZYJMUJE 
konstrukcji 

w

ZAMÓWIENIA NA
metalowych tuneli

Pracy
Wschowiej

WYKONANIE
ogrodniczych

ramach usług dla ludności,
wymiarach 24 m X 4,5 m X 2,5 m — cena ca 10.000 zł.

Informacji udziela Dział Techniczny telefon 412 i 413. 
1567-K2

l'8515g

nika.

Sprzedam Simcę 1300 do 
remontu, 1960 r. Frącko­
wiak, Borówiec, koło Kór

Sprzedam Fiata 125p 1300, 
stan dobry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18745g.
Sprzedam Skodę S 100L, 
rocznik 1973. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18751g.

Sprzedam Moskwicza 400, 
po kapitalnym remoncie. 
Piękna 8b, od 17. 18777g

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 104, w dobrym sta 
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1.9 dla 
lC553g.

18601g

Kupno 0 Sprzedaż
Mierzwę bydlęcą, kupię. 
Ogrodnictwo. Suchy Las. 
ul. Szkółkarska 20, tele-
fon 25. 1852Gg

Wózki dziecięce poleca 
zakład ślusarski, "Konin, 
Dąbrowskiego 2. 1403-K1

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 z kompresorem i częś­
ciami zamiennymi, kosiar 
kę ciągnikową i przetrzą 
sącz ze zgrabiarką, pług 
dwuskibowy i przyczepę 
najazdową. Franciszek Le 
mański, Zemsko, stacja 
kolejowa Granowo, k. No

Sprzedam Wartburga 312 
Combi w dobrym stanie. 
Oglądać od godz. 16. A- 
dres: Marian Zalewski — 
Potasze (koło Owińsk), 
woj, poznańskie. I6893g

Zamienię nawą Syrenę 
R-20 standard — na nowe 
go Fiata 123p lub sprze­
dam. 64-510 Wronki, No-
wa 5. 188 63g

wego Tomyśla. 18506g

Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, Kasztelań- 
ska 69, tel. 67-92-55.

18984g

Oszczędny nowy, szwedz­
ki palnik na ropę, tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18522g.

Sprzedam samochód czte­
rodrzwiowy Skoda 1102 w 
dobrym stanie, 16.000 zł, 
Gniezno, tel. 29-59 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19493g.

Sprzedam Zastavę 750 i 
Wartburga — przejściów- 
kę. Poznań, tel. 725-49, po
16. 18914g

© Lokale

Sprzedam betoniarkę 100L 
-silnik jednofazowy, ce­
na U tys. zi. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
w-’

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25, pług, trawiarkę. K.

Filmowiec kupi samochód 
przedwojenny. Oferty — 
„400741” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38. 

1578-K2
Kudłacz Kobylniki
62-080 Tarnowo Podgórne.
" : ' .........................18848g

Sprzedam Fiata 1300. Osie 
dle piastowskie 47 m. 15, 
gbdź. 16—20. 18460g

Mieszkanie komfortowe. 
2 pokoje z kuchnią, tele­
fonem, kwaterunkowe — 
nowe budownictwo na Je 
życach, zamienię na M-3 
lub M-2 spółdzielcze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19441g.

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, członkowie SM, 
poszukuje od września ka 
walerki lub pokoju nieu- 
meblowanego z używal­
nością kuchni. Telefon 
545-33. 1853 Ig
Młode małżeństwo, człon- 

! kowie SM poszukuje po­
koju umeblowanego od 
września na okres 6 mie­
sięcy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18535g.
Małżeństwo dwojgiem ma 
łych dzieci poszukuje po­
koju, kuchnią, może być 
pod Poznaniem do 30 km. 
Oferty: Poznań 37, skryt­
ka pocztowa 65.18549g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką, nowe 
budownictwo, samodziel­
ne, parter, 54 m*. c. o., 
kwaterunkowe, ul. Kniew 
skiego na 3 lub 4-pokojo- 
we, samodzielne, ewentu­
alnie spółdzielcze Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18570g.
Wynajmę pokój 1 i 2-oso 
bowy studentkom. Ul. 
Wzlotowa 5a, Jeżyce.

18629g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem — członkowie SM 
poszukuje pokoju lub 
mieszkania w Poznaniu, 
na okres 1—2 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18639g.

Mieszkanie 3-pokojowe — 
nowe budownictwo M-4 
w Bydgoszczy — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18664g.

Sprzedam zbiór znaczków 
Polski Ludowej lub żarnie 
nię na monety i antyki. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18568g.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, stan idealny. Hen­
ryk Łuczak, Chruplewo 
47, 64-312 Brody Poznań-

Sprzedam Syrenę 103. Ko

Zamienię luksusowe mie­
szkanie trzypokojowe, o- 
gródek, garaż, Słubice n.

Nieruchomości

skie. 18565g

Dnia 29 lipca 1975 r. zmarł nagle

doc. dr med.
ADAM JANKOWIAK

Wy dyrektor Instytutu Medycyny Społecznej, 
kierownik Zakładu Higieny Środowiska 

Akademii Medycznej w Poznaniu.
Z serdecznym żalem żegnają Go 

współpracownicy 
z Instytutu Medycyny Snołecznej AM

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
ko współczucia.

19980g

W dniu 23 lipca 1975 r. zmarł w wieku 73 lat

JÓZEF RAKOWSKI
A^^Zeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. o go- 

nie U na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia

Mckiewicza 15 m. 8. 19932g

Babra™29 ?lpSa, 3/975 r- zniarł nagle, opatrzony 
d^entami Przeżywszy lat 63, nasz naj- 

mąz, ojciec, teść i dziadek

JAN KĘDZIORA
odbędzie się dnia 1 sierpnia br. o go- 

14 na cmentarzu na Głównej — Miłostowo.

Pogrążona w smutku

lejowa 17 m. 2. 1845Ig
Sprzedam skrzynię bie­
gów do Skody 1000 MB.
Tel. 590-92. 18481g

Sprzedam samochód War 
szawa Pick-up, po gene­
ralnym remoncie, cena 
45.600 zł. Trzcianka, ul. 
Broniewskiego 12 m. 1, 
tel. 251. 18418g

Odrą na samodzielne
3 lub dwupokojowe, łazien 
ka i kuchnią w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 17979g.

Zamienię mieszkanie M-4 
kwaterunkowe centrum 
Sławna koło Słupska, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty: Furman, 76-100
Sławno, Grottgera 1 m.
31. 18420g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 67, 
mój najukochańszy maź, nasz najdroższy ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

ADAM JANKOWIAK
doc. dr med.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 19976g

tDnia 29 lipca 1975 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła

mgr MARIA KULIŃSKA 
prawy człowiek, pełna poświęcenia jako żona, 
matka, babcia i córka

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim dnia 1 sierpnia br. o godz. 9.50,

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąż z rodziną 

przyjmując, że okazywane współczucie i udział 
w pogrzebie zastępują składanie kondolencji.

Ul. Grunwaldzka 62.
Smolca 9

19977g

m. 4. 19915g'

kończył 1975 r< P° ciężkiej chorobie za- 
nas żv Ue Pracowite i pełne poświęcenia 

’zy tatiw » 09 6 j kochany mąż, nasz najdroż-
5) Przeżywszy 87 lat, śp.

tDnia 27 lipca 1975 r. zakończyła nagle pełne 
poświęcenia życie, moją najdroższa żona, 
matka, babunia i teśęiowa, przeżywszy lat 67

STANISŁAWA PLACZKOWSKA
z domu Szymendera

JAN SARBAK
emeryt PKP

w dniu 1 sierpnia br.
0 na cmenta'rzu junikowskim.

*”*1 dla nas stracie zawiadamia

14 m. r 19936g

T Słębolri™ • , n ,29 lipca i^rZalem uwiadamiamy, że w dniu 
‘ ^kochań^,/’ r' zmarł nagle mój najdroższy, 

mąż, Ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW DREGER
Poer Powstaniec wielkopolski 

^infę p dnia 2 sierpnia br. o go-
mentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

115 fn. 12. 2012Sg

Ul. Małeckiego 5 m. 17.

o czym w głębokim smutku zawiadamia

mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. o go­
dzinie’ 13 na cmentarzu junikowskim,

19900g

tDnia 29 lipca 1975 r. odszedł od nas. opa- 
.trzony Sakramentami św„ przeżywsz*7 lat 72, 

mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

EDMUND WIŚNIEWSKI
dypl. mistrz - mechanik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 sierp­
nia 1975 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

31 żona z rodziną

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

Ul. Chwiałkowskiego lOa m. 16. 19979g

Willę jednorodzinną lub 
pół bliźniaka spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18130g.
Gospodarstwm 8 ha ziemi, 
0,8 ha łąki, zabudowania 
gospodarcze, w’ bardzo do 
brym stanie, nadające się 
na hodowlę, dom piętro­
wy — sprzedam. Po kup­
nie całość wolna. Komu­
nikacja dobra, przystanek 
autobusowy 50 m. Karol 
Borylak, Długie 38, koło 
Szprotawy, woj. zielono­
górskie. 18321g
Sprzedam cukiernię kom­
pletnie urządzoną, czynną. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18363g

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domu bliźniaczego, 
w rozliczeniu mieszkanie 
M-4. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18364g.

Sprzedam dom czynszowy 
w Poznaniu, połowę lub 
cały, z ogrodem, po kup 
nie dwa pokoje, kuchnia 
— wolne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13375g
Sprzedam 4,5 ha ziemi — 
przy szosie Poznań—Buk. 
Czesław Waszak, Dąbro­
wa k. Poznania. 18376g
Kupię olkoło 10 ha w jed 
nej części, w odległości 
około 30 km od Pozna­
nia. Oferty z ceną ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18395g.
Sprzedam uzbrojoną i o- 
płotowaną parcelę w Prze 
źmierowie (2700 m1) do 
użytkowania ogrodnicze­
go wraz z komfortowym 
domkiem letnim i altaną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka H9 dla 1799&g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, do 20 km od Po­
znania, może być do wy­
kończenia. Oferty z ce­
ną „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17994g.
Sprzedam połowę domu, 
wyłączony, typ wiejski, 
budynek gospodarczy, ga 
raż, powierzchnia 1O0 m!, 
sad 1100 m!, nad Jeziorem 
Skorzęcińskim, lub zamie 
nię na podobne blisko Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17992g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z garażem. Waru­
nek małe mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17971g.
Kupię działkę letniskową, 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 : 
dla 1852 Ig.
Sprzedam połowę domu — 
Łazarz, z możliwością bu 
dowy mieszkania, w nim 
strych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18544g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, c. o., po 
kupnie wolne. Czerwonak, 
ul. Gdyńska 75. 18429g

U W AG Al MIESZKAŃCY PLESZEWA I OKOLICI
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 

w Poznaniu
ZAWIADAMIA, 

że uruchomiło po remoncie i modernizacji

SKLEP BRANŻY OBUWNICZEJ
W PLESZEWIE, RYNEK 4,

GDZIE POLECAMY : 
— OBUWIE DAMSKIE, 

— OBUWIE DZIECIĘCE.
Sklep czynny, wtorki od godz. 10—13 i 15—18, 
pozostałe dni — od godz. 8 13 i 15 18.

FACHOWA OBSŁUGA
I DOBRE ZAOPATRZENIE 
— ZAPEWNIAJĄ

ZAKUPY!
4497-KI

UDANE

Szamotuły! Sprzedam dom 
jednorodzinny z ogrodem. 
Adres wrskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17960g 
Kupię parcelę na Osiedlu 
Warszawskim lub okoli­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18121g.
Sprzedam 8 ha ziemi kl. 
III, położonej przy głów­
nej szosie. 30 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18148g

Garaż ogrzewany z kana- 
, łem — oddam. Os. War- 
! szawskie, Swarzędzka 12. 
j 18122g

i Wypożyczalnia eleganc- 
i kiej garderoby ślubnej, 
i Poznań, Paderewskiego 1. 

17584g

Panna lat 21, wykształce­
nie średnie — pozna od­
powiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18201g.

Matrymonialne

Wdowa 65 lat. własna ren 
ta. pozna kulturalnego 
pana dn lat 70 z mieszka­
niem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18410g

Kupię domek 2—3 pokoje 
w Poznaniu lub peryfe­
riach, do 360 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18150g.

Sprzedam połowę domu, 
Śmigiel, Farna 9. Informa 
cja: Leszno, Spokojna 3, 
Wojciechowski. 18164g

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo­
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacje — 
10 zł, w znaczkach pocz­
towych. 1725-K2

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań. Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 17529g

Ziemię około 3—5 ha lub 
0,5 ha bez lub z zabudo­
waniami, chętnie pod la­
sem w promieniu 10—15 
km od Poznania (okolice 
Komornik, Kicina, Kórni 
ka lub inne) kupię. Ofer 
ty z podaniem szczegóło­
wych danych „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18214g
Kupię ziemię pod ogrod­
nictwo do 1 ha, w gmi­
nie Swarzędz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18223g.

Sprzedam działkę 1800 mł, 
dom mieszkalny, gospodar 
czy. całość oparkaniona, 
blisko autobusu, lasu. Wa 
runek mieszkanie. Adres 
wskaże ,Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18231g.
Sprzedam działkę 1440 m! 
z zabudowaniem, 30 km 
od Poznania. Wiadomość: 
Zacisze la m. 6, w godz. 
19—20. 18233g
Pół domu bliźniaczego, 
garażem (nowy) sprzedam 
warunek mieszkanie za­
stępcze lub kupię miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18552g.

Kupię działkę domkiem 
gospodarczym w grani­
cach Poznania lub stary 
dom ogrodem do 120 tys. 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18466g.
Kupię niedrogo mały do­
mek z ogródkiem. Może 
być na peryferiach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18474g,____________  
Kupię 2 działki budow­
lane w Nowej Wsi lub w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
ló47»g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domku jednorodzin 
nego, bliźniaczego. Dział­
ka położona jest na gra­
nicy miasta Poznania w 
bezpośrednim sąsiedztwie 
lasu, energia elektryczna, 
woda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18518g.

0 Różne
Orwochrom — barwne 
przeźrocza wywołuję w 
terminie do 4 dni. Zakład 
fotograficzny, Jan Kołec- 
ki. Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

17769g

I Samotna, przystojna, lat 
54, niezależna, wykształ­
cenie średnie, z M-3 — 
pozna kulturalnego pana 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17988g

Panna przystojna, cha­
rakter spokojny, posiada­
jąca dom. ogród w Po­
znaniu — pozna pana od 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18149g. ,

Kawaler, lat 26, pozna ład 
ną, miłą, gospodarną pan 
nę, domatorkę, do lat 25, 
w celu matrymonialnym, 
najchętniej z mieszka­
niem. Zdjęcia mile wi­
dziane, zwrot i dyskrecja 
zapewnione. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 185i6g.

Panna, lat 21, wykształ­
cenie średnie, z braku 
znajomości pozna pana do 
lat 28. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18538g.

Panna, lat 25 z mieszka­
niem z braku znajomości 
nożna pana do lat 30. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ISSSSg.

Pracownicy poszukiwani

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — przyjmie kandydatów na przesz­
kolenie w zawodzie

— motorniczego — mężczyzn i kobiety, 
w wieku od 20 do 40 lat, na pełen etat 
lub w niepełnym wymiarze czasu pracy. 
Czas i godziny pracy uzależnione są od 
możliwości kandydatów. Kurs trwa 2,5 
miesiąca. W czasie szkolenia pracownicy 
otrzymują wynagrodzenie.

Poza tym MPK zatrudni zaraz:
— kierowców autobusowych,
— konduktorów trahiwajowych,
— zmywaczy tramwajów i autobusów — 

kobiety.
Dla zamiejscowych motorniczych i kierow­

ców autobusowych — zapewniamy zakwatero­
wanie na koszt przedsiębiorstwa. 4463-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych — zatrudni zaraz:

1. starszych księgowych,
2. księgowych z wykształceniem wyższym 

ekonomicznym i średnim oraz inwentary­
zatorów. 4369-K1

Krajowy Związek Spółdzielni Przemysłu Poli­
graficznego i Opakowań w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia nr 3 — zatrudni zarazi

specjalistów - technologów:
— do spraw poligrafii,
— do spraw przetwórstwa papierniczego.

Od kandydatów wymaga się wykształcenia 
wyższego lub średniego łącznie z praktyką w 
danej specjalności.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
z zainteresowanymi.

Zgłoszenia należy ' :erować do Biura Ogło­
szeń i Reklamy RS’ ,Prasa” — Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19. 4240-K1



KDF MUZA — g. 10 „Zawiesze- 
*i na drzewie’* (fr. b.o.), g. 12.30, 
15.38 „Wążżżż” (USA 15 1.), 11.30, 
36 „Kabaret” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Bu 
teczka” (poi. b.o.). g. 17.30, 20
„Strach zżerać duszę” (RFN 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20.15 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
».15 „Mr. Majestyk” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Sklep 
a modelkami” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Winne 
ton i Apanaczi” (jug b.o.).

KOSMOS — g. 20 „Z zimną 
krwią” (USA 18 1).

MALTA — g. 16 „Tygrysiątko” 
(bułg. b.o.), g. 18 „Ziemia obieca­
na” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 17.30. 20 „Pokusa” 

(wł. 18 1.).
OSIEDLE — nieczynne.
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Po 

Ulewać się kochają” (rum. 15 1.).
RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15,

17.30, 20 „Rozmowa” (USA 15 l.). 
/RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Śmierć wybiera” (czes. 
15 1.).

SCALA — nieczynne.
TĘCZA — g. 17 „Ziemia farao­

nów” (USA bo.), g. 19.30 „Charley 
Patrick” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10 „Pamiętne la­
to** (radź, b.o.), g. 12. 16 „Ulzana 
—- wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
14, 18, 20.15 „Samuraj i kowboje” 
(fr. 15 1.);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Spalony las” 
(rum. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Mściciel” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Babie 
lato” (jug b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Niewygodny kochanek” (wł. 18 
U.

FOTOPLASTIKON — nieczynne.
♦

OGROD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49), tel. 32-03-31; 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24; 
ul. Ugory 18. tel. 592-30, Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
teł. 99 1 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne są cała dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
1 święta w godz. 7—22. tel. 989 i 
549-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania.— 988 czynny 
eałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/1C9, Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starc- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 933 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Ł T
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

„Listy przebojów”; 8.19 Mel. na-, 
szych przyjaciół; 8.25 „Wieczór w 
Bizancjum” — pow. I. Shawa; 8.40 
— Wystąpienie delegata Polski 
I sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka na Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Helsinkach; 9.45 Muzyka pol­
ska.; 19 Lato z Radiem: 11.50 Nie 
tylko dla kierowców; 12.25 Gra i 
śpiewa Zespół „Blues and Rock” 
W. Skowrońskiego: 13 Mel. kujaw­
skie i pałuckie; 13.15 Dom i my; 
13.35 Graja polskie zespoły kame­
ralne; 14.10 Spotkanie z folklorem 
— „Podhalańscy poeci ludowi”; 
14.35 Łato z muzyka; 15.10 Tańce 
kompozytorów polskich; 15.30 
Estrada Przyjaźni: 16.11 Z polskiej 
fonoteki: 16.35 Młody jazz polski 
Vistula River Brass Band; 17 Ra- 
diokurier: 17.20 Rytmostop; 17.40 Z 
nagrań Orkiestry Jamesa Lasta; 
1S Muzyka i Aktualności: 18.30 
Przeboje non stop: 19.15 Konc. z 
gwiazdą: H. Vondrackova; 20.05 
TS lat muzyki naszego stulecia; 
81.15 Koncert życzeń; 22.15 Gra R. 
Naruszewicz — trąbka: 22.30 Ucze­
ni w anegdocie — Wolter: 22.45 No 
Wości radiowego studia; 23.10 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicz­
nej.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
81, 22, 23.

Hiszpania, RFN, Włochy

Chór Politechniki
przed wielkim tournee
Zespół „śpiewających inży­

nierów” czyli Chór Politech­
niki Poznańskiej prowadzony 
od lat przez Janusza Dzięcio 
la, uważany jest przez fachów 
ców za najlepszy chór męski 
w kraju. To zaszczytne mia­
no sprawia, iż zespół zapra­
szany jest często do udziału 
w renomowanych festiwalach 
muzycznych.

Członkowie chóru (w więk­
szości są nimi studenci po- 
znańsluej uczelni technicznej), 
po pracowitym półroczu, w 
którym dali 34 koncerty, wy­
stępując m. in. na Festiwalu 
Pieśni Rosyjslsiej i Radziec­
kiej w Cottbus oraz dla re­
prezentacji polskich piłkarzy 
(przed meczem z USA) — ma

gdzie chór weźmie udział w 
XI Międzynarodowym Festi­
walu Pieśni Chóralnej; Ha­
nower (RFN) — „Dni Kultury 
Polskiej” i włoska miejsco­
wość Gorizia — Międzynaro­
dowy Konkurs Chórów. Obok 
uczestnictwa w tych impre­
zach poznańscy śpiewacy wy­
stąpią również we wspomnia­
nych państwach z pełnospek- 
taklowymi koncertami.

Poznańscy chórzyści zapre­
zentują podczas tcsuirn.ee re- 
pertu-Dr zawierający zarówno 
dzieła muzyki dawnej jak i u- 
twery yzspółczesne, także kom
p ozyit or ó w po.zn a ńs 'd .eh: 
d~ze:a Koszewskiego,

An-

Zbył późno szuka się wykonawców

Remonty placówek oświato^

ją teraz wakacyjną 
Niedługą jednak, 
się bowiem już 15

przerwę. 
Spotykają 

sierpnia,

T andiowsldiego i Jerzego Mło- 
dztej owakiego.

Ponadto chćT przygotowuje 
nretesłane przez organizato­
rów iimtorez pieśni festiwalo­
we m. in. hiszpańską — pt. 
..Viva la mnsica”. (w:g)

Wakacje letnie wykorzy­
stywane są na przepro­
wadzanie remontów 

szkół i placówek oświatowo- 
wychowawczych. Na tegorocz 
ne naprawy i odnowienie kil­
kudziesięciu szkół 1 przed­
szkoli w Poznaniu przeznaczo 
no około 23 min zł. Kwota 
niemała, wszak według oceny 
dyrektorów remontowanych 
placówek potrzeby w tym za­
kresie są znacznie większe.

W tym roku, ze względu na 
wcześniejsze wznowienie nau­
ki w szkołach podstawowych 
(21 sierpnia), remonty mają 
być zakończone do 15 sierpnia. 
Jak wynika jednak z rozezna 
nia Wydziału Oświaty i Wy­
chowania Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu, roboty nie wszę­
dzie przebiegają sprawnie. W 
niektórych placówkach na ko­
niec czerwca stopień zaawan-
sowania prac wynosił 90 pro-
ce-nt, w innych zaledw 10.

montu, na który szkoła otrzy­
mała 1,2 min zł. przystąpiono 
w połowie maja, a po dwóch 
miesiącach roboty były zakoń 
czne.

Przetarg na remont Szkoły 
Podstawowej nr 59 przy ul. 
Baranowskiej w Minikowie 
ogtoszo-no 1 lipca br. Nic więc 
dziwnego, że dopiero w poło­
wie lipca, po zwiezieniu matę 
riałów budowlanych, rozpoczę 
to prace remontowe. Obec­
nie czyni się wszystko aby 
przewidziane roboty, jak np. 
cyklinowanie parkietów, wy­
miana instalacji elektrycznych, 
powiększenie pracowni tech­
nicznej dla dziewcząt itp. — 
były w terminie gotowe.

Znacznie oporniej przebiega 
remont Przedszkola nr 79 przy 
ul. Świerczewskiego. Do 30 
czerwca wykonano go w 20 
proc. Na razie trudno przewi­
dzieć czy Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowla

by rozpocząć codizienne, pa­
rogodzinne próby. Dwa tygod
nie później zes>pół 
na wielkie, prawie 
ne (do 25 września), 
artystyczne.

wyrusza 
miesi ęcz- 

tournee

Pokaz

Trasa jedenastej zagranicz­
nej podróży prowadizi przez 
szereg państw naseego kenty 
nentu. Punktami docelowymi 
są: Barcelona (Hiszpania)

Kiermaszowa
sprzedaż ogórków

W wakacyjnym menu „żelazny” 
d&datek do wielu dań stanowią 
kwaszone ogórki, częstokroć domo 
we roboty. Wychodząc naprzeciw 
wzrastającemu na nie zapotrzebo­
waniu, Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrcdniczo-Pszczeiarska w Pozna­
niu organizuje w dniach 31.07.— 
2.08. br. kiermasze przy ul. Mar­
cinkowskiego, na Osiedlu Przyjaź­
ni (Winogrady) i Osiedlu Jagielloń­
skim (Rataje). Oprócz ogórków bę 
d^e można tam kupić niezbędny 
do kwaszenia: czosnek i koper. O- 
bok sprzedaży ,',lttżem” przygoto­
wane zostaną gotowe zestawy w 
opakowaniach trzy- i pięciokilogra 
mowych. (pik)

potraw z drobiu
Ku zadowoleniu wielu konsu 

mentów w codziennym jadło­
spisie zakładów gastronomicz­
nych coraz liczniejszą pozycję 
stanowią potrawy z drobiu. 
Zrozumiałe więc, że Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego w Poznaniu podej­
muje starania celem urozmaicę 
nia snosobów ich przyrządza­
nia. Dowiódł tego wczorajszy 
pokaz zorganizowany w restau 
racji „Słoneczna”, na którym za 
prezentowano 30 potraw z dro 
biu, w tym kilka nowości. Wy

Przykładem sprawnie pro­
wadzonego kapitalnego remon 
tu ies>t Szkoła Podstawowa 
nr 55 w Kobylem,polu. Pr/e- 
targ na różne prace rzemieślm 
cze ogłoszono już w lutym 
br. Natychmiast też po przyję 
ciu oferty przez spółdzielnie 
oracy, gromadzono materiały 
budowane i czyniono przygo­
towania do rozpoczęcia wy­
miany instalacji elektrycznych 
i wodno-kanaliz?cyjnych. do­
prowadzenia wody do ogród­
ków doświadczalnych itp. Do re

Śladem listu czytelników
Wizja lokalna 

na skrzyżowaniu

ne nr 3 upora 
zaplanowanymi 

Ten ostatni 
nietypowy dla

stię na czais z 
pracami.
przykład jest 
prowadzonych

szczą się o jakość , 
Siwa. Zaangaio,w 
rł>* 1 ich zapoSt' 
ciaz nie te 
należą do ich 
obowiązków, pr2y^W^ 
w większości pr^pSh, 
sprawniejszego 
napraw.

Od 1 stycznie 1070 
miejsce pięcLu 
obecnie zarządów 
no-administracyj JM 
ma powstać jeZh 

z tą chwilą 
kłopoty remontowe’ ’’ 1

Wydaje się, i.'. 
głównych pnycj 
nowego r02pt^»«> 
samym kończenia „ J 
napraw jest to Ł 
przygotowetnie do 
późno szuka się wjS 
Może tym właśnie który od wielu M 
Ptetę_ achdlesową rj 
zajm:e się ze szczególe □ 
gą przyszły miejski

mienić spośród nich 
rodzajów sałatek (m.
znańska, indyjska, 
włoska), frykadele w 
tarskim i pikantnym

warto: 8 
in. po- 
kaliska, 

sosie ta- 
oraz kur

czaki dworskie i po korsarsku, 
a także kaczki z agrestem.

Przedstawione na pokazie 
potrawy — jak zapewniono — 
będą stopniowo wprowadzane 
do menu restauracji PPG, zaś 
w sprzedaży detalicznej — w 
sklenach garmażeryjnych — 
znajdą się we wrześniu, (pik)

Przed Operą

^tSBOSa

płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Tajem-

Trwa remont gmachu poznańskiej Opery. Na zdjęciu: roboty 
kamieniarskie.

Fot. — H. Kamza

Już 30 lipca, a więc w dniu, 
w którym ukazał się w „Głosie” 
list pt. „Łatwo o wypadek", kom 
petentr.e organa zajaly się poru 
szonq przez czytelników sprawą.

Przedstawiciele Prokuratury Re 
jonowej, Wydziału Komunikacji 
Urzędu Miejskiego oraz Wydzia­
łu Kontroli Ruchu Drogowego 
KM MO wraz z dziennikarzem 
„Głosu" - do-konali wizji lokal­
nej na skrzyżowaniu ulic Kasprza 
ka i Chociszewskiego. Przekona­
liśmy się, jak wysoce niebezpiecz 
ne jest to miejsce. W ciqgu nie­
wielu minut na przykład przeje­
chało przez skrzyżowanie z peł­
na prędkościq kilka pojazdów, 
ignorując stojący na uł. Kasprzg 
ka znak „stop".

Wskutek naszej interwencji i 
po wizji lokalnej, w najbliższym 
czasie ustawione zostanq dodat­
kowo na ul. Kasprzaka znaki o- 
strzegawcze „uwaga na drogę z 
pierwszeństwem przejazdu", na­
tomiast znaki „stop” zawieszone 
zostanę niżej (jeden z nich bę­
dzie usytuowany na słupie lam­
py naprzeciw posesji nr 34). W 
dalszej kolejności zostanq przesa 
dzone krzewy orzy posesji Ka­
sprzaka 32, które zasłaniajq wi­
doczność w Chociszewskiego, zbu 
duje się też barierki na każdym 
narożniku. Rozważona będzie 
również kwestia zmiany pierw­
szeństwa przejazdu przez te uli- 
ce. (woj)

w tym roku generalnych re- 
montów. W sumie bowiem 
zaawansowane robót jest zna­
cznie wyższe, niż w analogicz 
nym okresie roku minionego. 
Mimo to niepokoi fakt, że re­
monty w niektórych sokołach 
i przedszkolach są mocno opóź 
nicne. Od lat zresztą powta­
rza się ta sytuacja, chociaż 
dla usprawnienia — między 
innymi przebiegu remontów — 
powołano niedawno w mieście 
pięć zarządów ekononliczno - 
administracyjnych szkół. Jak 
sie okazało nie wszystkie spo­
śród nich potrafiły zatrosz­
czyć się w porę o znalezienie 
wykonawców. A przecież ka­
pitalne remonty każdej pla­
cówki planowane są wystar­
czająco wcześnie.

Oorócz wspomnianych za- 
rzadów. remontami, z własnej 
iniciatywy, zaimu^ą się dy­
rektorzy placówek oświato­
wo-wychowawczych. N:ejedno 
krotnie poświęcają swoje wa­
kacie. nomaeają w • zakucie

Samolotami LOT-t 
na wakacji

do Wielkopolski
Podobnie jak w latachJ 

przednich i w tym roku w J 
sie wakacji na poznańska'j 
nisku w Ławicy obserwor/ 
można wzmożony ruch. (W 
bowiem pasażerów konj 
cji krajowej, obsługa W 
przyjmuje co parę dni sanJ 
czarterowe.

„IŁ-ami-18" PLL „Lot"p- 
bywają do naszego miasta::- 
lonijne grupy wycieczkowi. 
Londynu, Paryża, Lille i Ki 
nii. Wśród pasażerów przen 
ją dzieci, które w Wielką 
sce (m. in. w Mielnie i? 
Gniezna) spędzają kolonie: 
nie. współorganizowane p 
Kuratorium Oświaty i Wp 
wania. (win)

Lato wildeckich harcerzy

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Radioreklama; 7.59 
Komunikat meteorologiczny; 8.35 
Sprawy codzienne — „Moja pra­
ca” — aud. I,. Wojtasik: 9 F. Schu 
bert: Kwintet smyczkowy C-dur

op. 163; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Kronika kulturalna; 10.15 „Poems 
pour Mi” O. Messiaena; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Kep. z IX Ko­
szalińskiego Festiwalu Organowe­
go; 11.40 Choroby weneryczne na­
dal groźne; 13 ..Rok Bałtyku” — 
aud. w opr. J. Miładowskiego; 13.20 
Na trąbce gra J. Mizera; 13.35 „Ko 
lorowe szkiełka” — fragm. opow. 
R. Kutuja; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka; 14.35 Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba?; 
15 Radioferie; 16 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany — „Na budo­
wie Dworca Centralnego”; 17.25 
Aud. ekonomiczna; 17.35 Małe utwo 
ry wielkich kompozytorów^; 17.55 
„Znów minął lata jeden dzień...” 
— koncert; 18.40 Polacy na świecie; 
19 Gra pianista australijski — Ro 
ger Woodward; 19.15 Lekcja jęz. 
angielskiego; 19.30 Śpiewa D. 
Washington; 19.40 Rep. literacki 
J. Sobkiewicz: „Kiedy przyjdzie 
mama”; 20 Polska muzyka opero­
wa: 20.30 Nasze snotkania ze zwie 
rzętami; 21 E. Elgar — Koncert 
wiolonczelowy c-moll op. 85; 21.55 
Guillaume Dufay: Msza „Caput”; 
22.30 Aud. poetycka: ..Głos walczą 
cej Warsztwy”; 23 ..Kontrabas to 
instrument absolutnie fantastycz­
ny”: 23.40 Goście Jazz Jamboree.

nica plemienia pow.

STRONA

WIADOMOSCI: 4.3fl, 
7 30. 8.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

U ;v a Ra! Preyram

5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

własny na
liKF 69.74 MHz: 16.20 Koncert sym 
foniczny.

GLOS 31 Vil 1975 PROGRAM III: 8.95 Kiermasz

Dickinsona; 9.10 Fado w czterech 
stylach; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Dys 
koteka pod gruszą; 10.35 Bluesy 
na harmonijkę ustną; 10.50 „Drze­
wo dzieciństwa” — opow. F. Iskan 
dera; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
11.20 Życie rodzinne — mag.: 11.50 
Bluesy na akordeonie; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.45 Czytamy pamiętniki — 
•K. Estreicher:' „Nie od razu Kra­
ków zbudowano”; 14 Lato w’ Filhar 
monii; 14.35 Tajemnice historii 
miast polskich — gaw. prof. dr. H. 
Samsonowicza: 14.45 Bluesy na 
skrzypce; 15.10 Złote lata rock 
and roiła; 15.30 Sezam pod Trójka; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 „Jedno słowo” gra Maha- 
vishnu Orchestra; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Tajemnica plemienia Ku” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Fo 
toplastikon — Na ekranie i w ga­
leriach; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Konso 
nanse i dysonanse — mag. aktual­
ności muzycznych; 19.15 Książka 
tygodnia — J. Szczepański: „Rzecz 
o nauczycielach wychowujących 
w społeczeństwie socjalistycznym”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
„Przestrzeń piórem ograniczona”; 
20.25 Orkiestra G. Evansa gra te­
maty J. Hendrixa; 2L Reminiscen­
cje muzyczne; 21.50 Vincenzo Bel 
lini — „Beatrice di Tenola”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Barry White; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Kobieta w bieli”; 22.45 Śta 
rofrancuskie ballady; 23.05 Labora­
torium; 23.50 Śpiewa J. Korn.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7 t 10
12.05, 15, 17, 19.30, 22. *

£ TEŁEHHIliFI

PROGRAM I: 8.44 — Transm. 
przemówienia I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka na sesji 
Europejskiej Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Helsin­
kach (kol.); i© — Film fabularny; 
16.30 — Dziennik (kol.); 14.40 _  
„Obiektyw” — program woje­
wództw: poznańskiego, kaliskiego 
konińskiego, leszczyńskiego, go­
rzowskiego i zielonogórskiego; 17.05 
— „Informator turystyczny”; 17.05

Rezerwaty j parki narodowe Buł 
garii (kol.); 17.55 - „Teleferie TDC” (kol.); 18.45 - „Listy i pó 
Utyka ’; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.20 — „Przypominamy, ra­
dź my...”; zo.25 - „Naoczny świa- 

~ wł<>sfci film fab. (kol.); 
21.25 — „Pegaz” (kol.); 22.10 _ 
Estrada poetycka — „Pieśń o eiem 
nosci z cyklu: „Poeci okunacji”; 
22.50 — Dziennik (kol.); 23 65 — 
Wiadomości sportowe.
tn^»GRAM 1I: 1 7~ -Banada por 

~ Program publicystyczny;
17.30 — „Szalenie smutna królew­
na czechosł. film fab.; 19 — Film 
krótkometrażowy; 19.20 
noc i Dziennik; 20.20 
(kol.); 20.50 — „Bedrich 
— cz. II (kol.); 21.40 _

— Dobra- 
— „Loża” 
Smetaną”

czerni” — ode. V pt. „Zdraica” —
film ser. prod. węgierskiej (kol.).

„Mamy na warcie 
romans z księżycem..

Jadać z Międzychodu w kierunku Drezdenka, hi' 
Mierzyncm skręcamy w polną drogę. Po niedM 
czasie dojeżdżamy do osady leśników — KapliM 

jamy ją i oto napotykamy stojąca w lesie „bramę i 
townię”; po lewej stronic napis ZHP, po prawej — M 
ski symbol, lilijka. .. I

Położony w malownicze: okolicy, wśród lasów, nadj 
wielkim lecz czystym Jeziorem Kaplińskim — obóz K«R 
Hufca ZHP Poznań — Wilda, jest już od czterech lat?J 
tern letnich spotkań wildeckich harcerzy. Przyroda 
skąpiła temu miejscu łask. Wszakże gdy w 1972 romM 
pierwszy zaroiło się tu od harcerskich mundurów 
był niezagospodarowany. To, co mam okazję 
jest całkowicie dziełem ich rąk. Pracowali wszyscy.1 
torzy i starsi harcerze. . .

Komendantka Hufca, hm Felicja Halbsguth, z au®v; 
zentuje kuchnię i magazyny. Usytuowany tuż nad 
przestronny i czy«ty barak, wyposażony jest w 
dówki. elektryczna patelnię, bojler — słowem 
co nieodzowne jest aby łatwo i szybko przyrządzie , 
posiłek dla ponad 3M osób. Wybudowano własnP*^ 
również studnię głębinową i hydrofornię. Jest w‘ Lj 
bieżąca dla potrzeb kuchni. Prawdziwym 
harcerzy brio w ubiegłyn. roku doprowadzeńie 
prądu z pobliskiego Kaplina. . .

Wildeccy harcerze, głównie dzięki własnej 
cy — stworzyli w Kaplinir bardzo dobre warunsi 
ku W roku bieżącym, ns czterech turnusach, 
podobozach, przebywać będzie tutaj około 850 cz 
ca. Dla reszty zorganizowano wypoczynek fJdzie 
in. Kolonie zuchowe na Mazurach, w Górze 
odbywa się szkolenie kadry instruktorskiej, sz- 
wyduszają na obozy wędrowne, brali także u ,v 40" ' 
wildeccy w ogólnopolskiej akcji pn. ”®^e^zCZpijofa^J 
poczywali uczestnicząc zarazem w pracach ,m .ezrz«:’^ 
i porządkowych r.a tvm terenie). Dla m’odziezy ■ 
wildecka Komenda Hufca ZHP zorganizowała 
w ramach Nieobozowei Akcii Letniej g0 typu^
waki. które dla wdelu dzieci były pierwszym J 
kn”iem z przyrodą. $

Na obozie w Kaolinie r.fe ma rhwńl k
Harcerze zbierała informacje o okolicy i ^nik0]e"^f- 
rnie przewodników, organizują „zielone ScaIni 
ci. których rodzice zaleci sa nrzv żniwac । 
ma^aią w pracach polnych 150 harcerzy i
wielkim festynie zorganizowanym z okazji - 
t? na stadionie „Olimpii. - . u w nełtń^/

Oczywiście, jest Tównież wnete okazu a?
kowRć uroków harcerskiego życia. Du^m nraWności’,( 
Szą się wycieczki, zdobywanie harcerskich 
czorem.nie opodal placu apelowego, spotkać 
z piosenką...

wiosenną blyskav?icę, 
czns. gdy dogasa ognisko,

na wjrcie romans z księżycem 
i chwile, kiedy świt już blisko...

gr

tcsuirn.ee

